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p p 7 F h  M A T I I R  A  Racławice —  bojownikowi o wolność.
I  * — . h, I I  f in ł I  V  i m  Dar yrupy ludowej B B.W.R. dla p j łk f  wnika Sławka.
Zbliża się okres matury w szko

łach średnich. Młodzież i jej rodzur, 
ogarnięte już są tym specyficznym na 
strojeni ,.maturalnym '1, który najczę
ściej wyraża się w zdenerwowaniu o 
huslronnem: młodzież „boi się" ma 
tury, rodzice nie umieją ukryć swego 
niepokoju, lub, co gorsza, sami pogłę
biają i potęgują niepokój młodzieży

Matura jest, niewątpliwie, w aż
nym etapem w życiu dorastającego 
pokolenia. Jest to pierwsza barjera, 
którą stawia przed niem życie i w któ
re j zdobyciu ma ono wykazać swą 
sprawność umysłową i nabytą pod 
czas nauki szkolnej wiedzę.

Nie należy jednak przesadzać tru 
dności tego momentu.

Pedagogika polska traktuje egza
miny maturalne jako pewnego rodzą 
ju sprawdzian wyników, osiągniętych 
podczas ośmioletniego (jak dotąd) na 
uczania, bynajmniej jednak nie ma 
tendencji do traktowania tych egza
minów jako wyścigu z przeszkodami.

Egzaminy maturalne wykonywany* 
są przecież przez to samo ciało peda
gogiczne, które doprowadziło m ło
dzież do matury. Nauczyciele znają 
doskonale swych wychowańców, zna 
ją ich możliwości umysłowe, zasób 
posiadanej przez nich wiedzy. Wycho- 
wańcy nawzajem znają bardzo dobrze 
swych przewodników* dotychczaso
wych, wiedzą czego od nich mogą wy
magać i oczekiwać.

Prawda, w egzaminach matural
nych bierze udział, poza ,.swoim“ per 
sonelem pedagogicznym, również i 
pewien czynnik ..obcy*' - delegat mi 
nisterjalny.

Byłoby jednak największą niedo
rzecznością upatrywać w delegacie 

— Heroda1', specjalnie nasłanego, b\ 
dokonał „rzezi niewiniątek". Zada
niem delegata ministerjalnego jest ra 
czej sprawdzenie ogólnego poziomu 
nauczania w danej szkole, aniżeli —  
poszczególnych maturzystów. Obec
ność delegata ministerjalnego może 
budzić niepokój raczej wśród pedag > 
gów i kierowników* tych szkół, gdzie 
nie wszystko jest ,,w porządku", ani 
żeli wśród młodzieży.

Jeśli pomimo to egzani.uy matu 
ralne odbyw*ają się zwykle w almosfe 
rze niepokoju i zdenerwowania m ło
dzieży, jeśli niekiedy towarzyszą im 
dramatyczne katastrofy, to źródła na 
Jeży szukać czasem poza szkołą, w 
stosunkach rodzinnych w ielu  ucz
niów i uczenie.

Większość rodziców naszych uwa
ża dotychczas świadectwo maturalne 
jako konieczny „g le jt bezpieczeńst
w a", który dzieciom ich ma zapewnić 
wstęp do „w yższych" -reg jonów śpo- 
łeczeństw*a, dać im możność zdobycia 
spokojnej i poważnej pozycji w życiu. 
Dla zapewnienia dzieciom tego „g le j
tu" rodzice częstokroć ponoszą ogrom
ne ofiary, odmawiają sobie samym 
wypoczynku, w*ygód, gotowi są nad
werężyć naw*et swe zdrowie.

Jest to piękne i chw*alebne.
Nie jesi natomiast ani pięknem ani 

thwalebnem, jeśli rodzice wymagają 
od swych dzieci zbyt wysokiego - w 
stosunku do ich sił i zdolności — ,,op 
rocentowania" swych ofiar Rodzice 
powmni zdawać sobie sprawę, że nie 
wszystkie dzieci zdolne są do .studjów 
wyższych.

Obowiązkiem pedagogów jest -spr i 
w iedliwe segregow*anie młodzieży na 
kategorje zdolnej i niezdolnej do stu
djów  wyższych. Uzyskanie papierku 
maturalnego przez młodzieńca, który 
nie jest w gruncie rzeczy zdolny do 
studjów* wyższych, nic mu nie pomo
że. Będzie on tylko zaw*adą w* szkole 
akademickiej, będzie tym „wiecznym 
studentem", tułającym się z wydziału 
na wydział, z uniw*ersytetu na uniwer
sytet, który żadnego celu realnego nn* 
osiągnie.

Rodzice, którzy niemożność zdob\ - 
cła matury przez swego syna lub cór
ki, traktują jako specjalny objaw „nie 
wdzięczności" wobec poniesiony cli 
przez nich ofiar, którzy tę „niewdzię- 
czność" dzieciom wypominają, zaś 
miłości i poświęcenia swego używają 
jako bata, podcinającego ich do nad
miernych wysiłków, tacy rodzice p o 
stępują nierozsądnie, niepedagogicz
nie i stać się mogą mimowolny mi w i 
r-owajcaini tragicznych kątastrof.

Zarówno w  świadomości rodziców* 
jak i m łodzieży należy rozwinąć i 
wpoić mocne prześw:adczenie, że ce
lem nauki szkolnej nie jest zdobycie 
maitury, ale przygotowanie młodzieży 
do samodzielnego życia, z pożytkiem 
ila społeczeństwa, z możliwem szczę
ściem i zadowoleniem własnem. M a
tura nie jłssr patentem ani na szczęś

cie, ani na powodzenie w* życiu ani 
sprawdzianem użyteczności jednej 
jednostki w społeczeństwie. Dlatego 
ani rodzice ani młodzież nie powinni 
traktować niedopuszczenia do matu
ry* czy też obcięcia się na egzaminach 
jako katastrofy życiowej, która łamie 
przyszłość.

Ujemne wyniki wysiłków* matu
ralnych powiny być jedynie wskazów
ką, że młodzieniec, któremu nie uda
ło się matury osiągnąć powinien szu
kać swej przyszłości nie w szkołach a- 
kademickich, ale zawodowych. Nie 
znaczy to wcale, że *się przez to „d e 
klasuje", że spada do jakiejś niższ-*j 
kategorji społecznej, staje się spoleez 
nym parjasem.

Wykształcenie zawodowe nie jest 
bynajmniej czemś gatunkowo niższein 
ani gorszeni od wykształcenia t. zw. 
wyższego. Mówi się już dzisiaj u na», 
nawet na terenie cial ustawodawczych
0 konieczności oparcia przyszłego us
troju państwowego (w ramach zm ie
nionej -konstytucji) na pierwiastkach 
zaw*odowych. Państwo i •społeczeńst
wo będzie zdrowe i mocne, gdy po
siadać będzie setki tysięcy* pożytecznie
1 owocnie pracujących zawodowcuw, 
nie zaś —  sarkających i zaw iedzio
nych w swych nadziejach m aturzy
stów*.

Odpowiednie nastawienie psychi
czne całego społeczei. dw a, ov szcze
gólności zaś —  rodziców i krewnych 
tej młodzieży która wkrótce stanie do 
egzaminów maturalnych, wytworzy 
niezbędny w tym okresie dla młodzie
ży* i ciał pedagogicznych spokój, któ
ry jest koniecznym w-arunkiem zaró
wno normalnego przebiegu samych 
egzaminów jak i zdrowia fizycznego i 
duchow*ego młodzieży.

Asper.

Polska ma nowego ziemianina, jest 
nim zasłużony obywatel Walery! Sta
wek. Został właścicielem zagrody wło
ściańskiej, w pamiątkowej wiosce 
Racławice. Na zagonach kędy się lała 
w  boju za Ojczyznę krew chłopska, 
tam, gdzie białe sukmany krakowskie 
rzędem pędziły, jak ongiś piechota 
w*ybraniecka Batorego, z równą na 
wroga ochotą, ,z nastawionemi na
sztorc kosami, tam gdzie każde dziec
ko polskie w*ie, iż na wezwanie syna 
Litwy, Naczelnika Kościuszki, stanęli 
w szeregach pańszczyźniani chłopi, 
by wywalczyć wolność dla wszysł- 
kicli, a cła siebie równe prawa, tani 
słusznie było dać kawał ziemi i dach, 
długoletniemu żołnierzowi o Niepod
ległość.

Z pośród polityków, którzy się po
święcają pracy nad skonsolidowaniem 
grup opołecznych w jedno ciało pań- 
stwowofwórcze i oddane pracy dla 
Państwa, płk. W alery Sławek js_-st jed 
nym z najbardziej konsekwentnych, 
najbardziej też zrozumianym. Grupa 
ludowa B. B. W . B. uznając zasługi 
Prezesa" Sławka, wydała w  niedzielę 
śniadanie, na którem byli obecni rów 
nież członkowie prezydjum B.B.W.R. 
oraz p wicemarszałek Car i o fia ra  
wała płk. Sław*kov i „Zagrodę racła
wicką".

Prezes grupy* ludowej B. B. po-.eł 
Kielak, wygłosił dłuższe przemówic- 
nie, charakteryzując zasługi prezesa 
Sławka w, zjednaniu rzesz włościań
skich do idei pracy dla dobra Pań 
stwa, której to idei jest sam żywym 
przykładem. „Za coraz głębiej sięga
jące uświadomienie wsi, prowadzone 
pod kierunkiem p prezesa, za wyro- 

' bienie pełnowartościowych oby*wateli 
z ludzi zw iązanym  z ziemią ojczystą, 
należy* się Panu pułkownikowi cześć

i wdzieczmosć ws*owego społeczeńst
wa".

Na te gorące słowa odpowiadadał 
niemniej serdecznie pułkownik Sła
wek. N ie jest mu obca ciężka praca 
przeorywaiiia jałowych gruntów i za
rosłych chwastami nieużytków. Czy* 
nił to w dziedzinie politycznej, i czym 
do dziś dnia. Życzyćby Mu należao, 
hojnych plonów w obydwóch dziedzi 
nacn, i obfitych dożynek, jako gospo
darzowi na niwie polskiej. W  prze
mowie swej nazwał siebie Pan Pu ł
kownik sąsiadem Racławiczan, i w y 
raził niepłonną nadzieję, że wspólny 
z ludem wiejskim wysiłek, da najsil
niejsze podstawy Państwu. Na o ży 
wionej pogawędce, omawiającej wa
runki nowej .siedziby pułkownika Sła
wka, zakończono zebranie.

Audiencje u n Prezydenta.
W ARSZAW A, (Pat). Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej przyjął w anin 
4 b. m. w godzinach popołudniowych 
posła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego Bułgarji p. Roberta, któ
ry wręczył Panu Prezydentowi swe li 
sty odwoławcze

Komitet Ekonomiczny 
Ministrów.

WARSZAWA-, (Pat). W e wtoiek 
dnia 4 bm. odbyło się w Prezydjum 
Rady Ministrów pod przewodnictwem 
p premjera A. Prystora posiedzenh* 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów. 
Przedmiotem obrad były bieżące spr i 
wy gospodarcze a m ędzy innemi spra 
wa pomocy żywnościowej’ dla ludnoś
ci Podkarpacia i Kresów Wschodnich 
sprawa akcji obi: żenią kosztów tar- 
gow*ych i ubojowych oraz sprawa ak 
cji terenowo-budowlanej.

Hitlsrawcy dążą do opanowania władzy w Gdańsku.
Rozbicie dotychczasowej koalicji.

GDAŃSK., (Pat). Sytuacja w*ewnę 
trzno - polityczna Wolnego Miasta 
Gadńska uległa powikłaniu. Koalicja, 
na której opiera się Senat Wolnego 
Miasta, została faktycznie rozbita. Biu 
ro prasowe Senatu ogłasza dziś, że 
blok Zjednoczenia narodowego, t. i. 
jedna z trzech pat*ty j, wchodzących do 
koalicji senackiej, zawiadomił Senat. 
rż większość bloku nie popiera złożo
nego przez Senat projektu ustawy o 
pełnomocnictwach. Wobec tego Senat 
uważa, że koalicja, na której się opie
ra, jest zerwana i projekt ustawy o 
pełnomocnictwach z Volkstagu wyco
fuje)

Z dru'w.*j srrouy jak się dowiadu
jemy, partja narodowych liberałów, 
wchodząca w* skład bloku Zjednoczę

• •
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Wierność zasadom i przepisom Lipi Narodów

PARYŻ, (Pat). Na wezoraj.szen/ 
vt ieezornem posiedzeniu Bada Minis
trów po ożywionej dyskusji ustaliła 
wytyczne memorandum Pauł-Boneou- 
ra, które nie ma stanowić właściwie 
kontrprojcktu planu Mussoliniego. 
lecz raczej omawiać ma ogólne zasady 
tego projektu.

Francja —  według memorandum 
—  gotowa jest współpraeoYr ać natJ 
konsolidacją pokoju pospołu z Angłją 
Itai ją i Niemcami, gdyż te cztery pań
stwa ponoszą wielką odpowiedzialność 
za losy Europy, odpowiedzialność, u 
sankcjonowaną przez inne państwa, 
któiy przj*znały im stałe miejsce w 
Badzie Ligi Narodów. Mając za cel n- 
trzymanie podoju zgodnie z zasada
mi paktu, zawartego w Eocarno oraz 
paktu Iłrianda-KcIIoga, te cztery m o
carstwa odbywać będą narady celem 
znalezienia wspólnych formuł rozwią 
zania wszystkich zagadnień w* dzie

dzinie , wzajemn. stosunków państw 
europejskich. Ilekroć zagadnienia 
obchodzące bezpośrednio inne państ
wo, będą musiały być zbadane przez 
cztery mocarstwa, państwo zaintereso 
wane zosianle wezwane do uczestni
czenia w obradach od samego począt
ku. Współpraea dokonywać się będzk* 
śeiśłe w ramach Ligi Narodów*. W  leu 
sposób sygnatariusze tego rodzaju pa 
ktu zaufania będą musieli ocenić prze 
dewszys.tkiem właściwość wprowadzę 
nla w życie szeregu przepisów paktu 
Ligi Narodów, które są i pozostają 
ściśle z sobą zw*iązanc.

(tezywiście artykuł 19-ty istnieje. 
Istniej* jedhak rowmież artykuł 3 ci, 
który postanawia, że w*e wszystkich 
sprawach, dotyeząeych pokoju świa
towego, rozstrzvga Zgromadzenie L i
gi, —  dah j artykuł 10-ty, stwierdzają
cy, że członkowie Ligi Narodów zo 
bowiązują się do poszanowania chro

niema przed wszelkiego rodzajn na
paścią nienaruszalności terytorjalnej 
innych państw, będących członkami 
Ligi Narodów, —  ndstępnie artykuł 
II-ty, dający członkom Ligi prawo, 
zwracania uwagi Ligi Narodów na o- 
kolieznośei, mogące zagrażać pokojo
wi, — I wreszcie artykuł 16-ty, oma 
w iający sankcje, jakie mogą być pow
zięte przeciwko państwu, uciekające
mu się do wojny. Wszystkie te prze
pisy zdają się zatem chronić należy
cie p-awa poszizegtilnyeh państw. 
Wreszcie sygnatarjusze „układu 4-ch 
mocarstw" będą musieli się zobowią
zać do niepow iększania swych zbro
jeń przez cały e*zas trwania układu.

nia narodowege.. wypowiedziała się 
kategorycznie za wznowieniem rokc 
wań między partjami koalicji senac
kiej a hitlerowcami w* sprawie ulwo 
rżenia nowego senatu.

Hitlerowcy wydali dzisiaj nadzwy 
czajny numer tygodnika „Der Yorpo- 
stea" który normalnie wychodzi w 
piątek, i w tygodniku tym preiwadza 
bardzo ostrą kampanję przeciwko pre 
zydentowi Ziehmowi, podnosząc zas 
ługi kandydata na stanowisko prezy 
denta, znanego działacza hitlerowskie
go Rausehninga. M. im „Der Yorpos 
ten" zaznacza, że Bauscbniug posiada 
wielkie doświadczenie w sprawach 
dotyeząeych byłych obszarów niemie 

, ckieh należących obecnie do Polski. 
Bausehning jest autorem pracy o oh 
szaraeh, wchodzących obecnie w 
swkład Rzeczypospolitej Polskiej, któ 
ra to praea została przez niego napi
sana na zamówienie niemieckich 
czynników* rządowych.
Pobicie Kolejarza po^klego  

w Gdańsku.
( iDANSK. (Pat). Pierwszego kwietnia na 

ilwcreu koIcj<n*-vm zdarzył się wypadek pa 
Uieiti przez posterunek gdańskiej straży ee! 
>-j pocJdeg<s pracownika 'Herbarz,. W thzi 
M gdy Herbac* znajdował się cJużbowo nu 
peronie po odbiór przesyłki służbowej, już 
kontrolowanej przez gda.iskic władze celne, 
został on zaczepiony przez gdańskiego celni 
ka, poczem tenże zażądał otwarcia paczki, 
^aczka zawierała Jedynie gazety urzeJnicze. 
HwLarz żądaniu lemu odmówił i wszedf dc 
swego biura. Po ehw-lli weszło za nim dwóch 
celników gdańskich, którzy pomim,, sprzęci 
»u  Herbarzi zabrali gw ałtem przesyłkę służ 
bową, a samego Herbarza p-zeniccą zaciąg
nęli do lokaiu urzędu relnego na cłworau. 
Bez świadków ze strony polskiej przesyłka zo 
stała otwar* i pieczęć dawnego kontrolera 
usunięta, Herbarz zas został tak zmaltreto
wany ł pobłre, że badający* go lekarz uznał 
go za niezdolnego do dalszej pracy.

Jak się dowiadujemy, komisarz generamy
Rzeczypospolitej interweniował 
wie w Senacie.

w* tej spra-

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty.

1*. dr. Adam Rose, dyrektor dyrektor de
partamentu ekonomicznego ministerstwa rol
nictwa i reform rolnych wygłosił niedawną 
odczyt na temat: ., Wse ho ci n io-eur opej.sk I e 
państwu rolnicze wobec ,-iwiatowej konferen 
cji Gospodarczej.

Zdaniem p. Rose —  wśród współczesnych 
narodów- dojrzało już przeświadczenie, ż ; 
nie można zw alczyć światów ego kryzysu, je 
i.eli każdy krab państwowy będzie pa tyczko
wał sic na własnej grzędzie, Przeświadczenie 
to stanowi sprzyjający moment dla orzyszłej 
światowej konferencji finansowej i gosoodat 
czej. Państwa rolnicze, zgrupowane w t. zw. 
.."wschodnio-europejskim bioku rolniczym " 
już się przygotowują do uprzedniego sformu
łowania swego jednolitego stanowj.ska. Nale
ży .pamiętać że w całokształcie życia gospo- 
darczejjo na kontynencie europejskim S 
państw- rolniczych, jak Hułgarja, Czechosło
wacja, Kstonja, Jugosławja, bitwa, Łotwa, 
Polska, Ruimnnja i  W ęgry, obejmujących łą
cznie 'blisko półtora miijona kam. kw. po- 
wierzchni, a zamieszkałych przez 98 n r ijo 
nów ludlności —  odgrywa doniosła role. Pod 
stawą bytu gospodarczego tych państw, któ
ry cli ludność w 62,3 proc. jest rolniczą, był 
wywóz artykułów rolnych, którego globalna 
wartość w ostatnim roku dobrej Konjunktnry 
wynosiła 4 miljony fr. szwajcarskich. Bilans 
handlowy bloku państw rolniczych kształ
tował się w- okresie przedkrvzysowvm  po 
wyeliminowaniu wewnętrznych obrotów „m ię 
Jzyblokowych" ujemnie, zamykając się w  ro 
ku 1929 hiernem saldem 832 miijn. fr. szw. 
Również w zakresie pozostałych pozyeyj bi 
Jan.su płatniczego, wykazywały te ipnń;tw» 
stale a stosunku do państw trzecich bierne 
saldo. Najważniejsza pozycję stanowiła ob- 
uluga pożyczek zagranicznych, obciążając bi 
lans płal.riczy tych państw (bez Jugoslaw-ji) 
sumą -wahającą się w granicach 1 m-ljarda 
fr. szw. Kwoty przeinaczone na obsług; dłu
gu ag runicznego, stanowiły zawsze w kra 
jaeh bleke agrarnego ważr.y odsetek global
nej i arłośc* wywozu, a m ianowicie: (okres 
przedkryzs-sowyi dla Rułgarji —  16 proc., 
PoKk» —  24 proc., Runiunji —  28 proc., .Iu- 
gosławji (bez dtugu prywatnego) —  29 proc., 
a Węgńzr —  48 pi-oc, W  takich warunkach 
utrzymanie równowagi gospirflarezej mogło 
mieć miejsce, dzięki ciąg,emu napływ owi no 
wyeh kapitałów- do państw Europy środko 
wej.

A więc, "li ż powyżtsz"go, widzimy cel 
państw rolniczych Europy Centralnej i 
V. sehodniej. Jest nim: zapew nienie trwalej 
i zdrowej równowagi 1 Ich bilansu płatnicze 
go. A.iy kraje te m-ogly w-ywjązyw-ać się zr 
owych zobowiązań finan.sow-ycb, wanny im 
pa lis iw u wierzy cle Lskie umożliwić- w * wóz ieh 

łykułów w naieżylyeh rozm^raeih j po naie 
J żytyeh cenach. Aby kraje te mogły* się stać 
poważnym konsumentem artykułów- krajów 
przamysłowych, należy im zapewnić odpo- 
wsednu dopływ kapitałów długotenminowych- 
w celu 3rzty>rowadzenia Jnwestci vj, niezoęd- 
nych do podniesienia ich dochodu społ -z- 
uego. •

Bez tego nic!
* * *

Trzydzieści tysięcy ow iec zarżnięto i spa
lę n j w Argentynie tylko dlatego, że nic m o>  
źna było ich sprzedać.

*  *  *
W  najoliżsrym  już czasie ma być wydane 

r  :zporządzenie wykonawcze do nowej usta
wy o < ast mach dla Skarbu Państwa oraz 
instytucji samorządowych.

Dostawy i roboty paiistwowe będą odtąd 
wykonywane przy użyciu .sił krajowych ,t si 
iow ców  pochodzenia polskiego.

Nurazie w ładle zbierają opluje zaintereso 
wanych w speaw-ie dostaw mstytucyj gospo 
darczych (Izby Rzemieślicze, Izby Przem y
słowo Handlowe i t, p.). w. r

W N I E M C Z E C H .
Boimowa amb. Skirmuitta z Simonem.

lirformac|a dzlinnikb angielskiego.

Hitlerowski „urząd do spraw zagranicznych,
Kierownik, A. Rosenoerg, ckreSla jego’cele.

LONDYN, (Pat). „Evening Staa- 
dart" donosi, że wczoraj ambasador 
Skirmunt odbył konferencję z angiel
skim min!strem spraw zagranicznych 
Simonem w sprawie paktu czterech 
mocarstw. Komentarze du tej konfe
rencji dziennik zamłeszeza potl ty?.: 
„Polsku powiada „Nic".

Dziennik pisze: „Nowa interesują 
ea sytuacja w*ytworzyła sie dookoła 
propozycji paktu ł  mocarstw*, wsku 
tek zdeeydow anego stanow-iska, z a ję 
tego przez Polskę. W  czasie wczoraj-

Ag IM

szej rozmow y z Simonem ambasador 
polski miał oświadczyć brytyjskiemu 
ministrowi Spraw zagranicznych, że 
rząd polski uważa za niedopuszczal 
ne wszelkie grnpow*anie się mocarstw 
europejskich dla narzucenia jakich
kolwiek decyzyj w prost łub pośrednio 
innym państwom Europy. Ambasador 
Skirmunt miał dodać, że nawet gdy
by tego rodzaju ugrupowanie doszło 
ao skutku, to Polska w razie zapro 
szenia jej odmówiłaby przyłączenia 
się do takiego ugrupowania.

BERLIN , (Pat). Kierownik urzędu 
do spraw* polityki zagranicznej purtji 
narodowo -socjal.slycznej A lfred Ro
senberg, którego nominacja na to sta
nowisko wywołała szerokie echa zwła 
szcza w prasij* sowdeckiej: 1/łożył oś
wiadczenie, w którem scharakteryzo
wał znaczenie tego nowego urzędu. 
Rosenoerg oświadczył m. in.:

Niemcy odwiedzają obecnie liczne 
zainteresowane osoby, przyjeżdżające 
ze wszystkich części świata. Zachodzi 
potrzeba, aby ci ludzie kierowymi byli 
natychmiast do odpowiedniej centrali 
narodowo-socjalistycznej. Dalszą sfe

rę działania urzędu stanowi obserwa
cja wydarzeń zagranicznych i pogłę
bianie w iedzy o  działalności poszcze
gólnych osób. Vv zakres zadania za
granicznego urzędu do spraw polity
ki zagranicznej partji narodowo-so- 
cjahstycznej wchodzi również ojiraco- 
wywanie zagadnień terytorjów  w*scho 
dmch, obszaru naaaunajskiego. pro
blemu niemieckiego równouprawnio
n a  i wciągnięcia do pracy młodych 
ludzi, którzy kii-dyś mogą być pow*o 
łan: do współdziałania w* kształtowa
niu się losów Niemiec na terenie m ię
dzynarodowym.

wybór Prezydenta w Łotwie.
Ponowny obiór Alberta Kvte«isa.

Sclfite— kuratorem przysposobienia młodzieży
BERLIN , (Pat). Minister pracy 

Sełdte został mianowany przez pre
zydenta Rzeszy przew-odniczącym ku-

ralorjum przysposobienia młpdzieży 
Jak w ladomo min. Sełdte jest pierw 
szym przewodniczącym Stahlehlmu.

RYGA, (Pat). O godz. 17 marsza
łek Sejmu Kalnlri-s otworzjl posiedzi 
uie, ogłaszając, że na porządku dzień 
nym są wybory prezydenta państwu. 
Lożę dyplomatyczną zajęli przedsta
wiciele państw, akredytowanych przy
rządzie łotewskim.

Związek chłopski wysunął kanny 
daturę obecnego prezydenta państwa 
Alberta Kviesi.su. socjalni demokraci 
—  kandydaturę marszałka sejmu dr.

Pawia Kałniusa, zaś komuniści —  
kandydaturę Michała Bitte. W  głoso
waniu wzięło udz.uł 96 posłów. Już w 
pierwszem głosowaniu obecny prezy
dent Albert Kviesis otrzymał 52 glo
sy i tem samem został ponownie wy
brany prezydentem na przyszłą trzy 
letnią kadencję.

Dr. Paweł Kainins otrzymał 25 gło 
sów, kandydat komunistów —  9 gło
sów*, zaś lO kartek oddano białych.

Obcokrajowcy nie będą mosli wykonywać 
wolnych zawodów w Niemczech.

BERLIN , (Pat). Pruski minister 
spraw wewnętrznych wygiął okólnik, 
w  którym zaleca władzom ze w zglę
du na nadmierną ilość lekarzy, den
tystów i aptekarzy w* Niemczech og 
raniczyć wydawanie zezw*oleń na pra

litykowanie tych zawodów. Okólnik 
zaznacza, że obcokrajow*cv w* przysz
łości nie mogą liczyć na otrzymanie 
zezwoleń na odbywanie ói-akfyki w 
Niemczech

A re.cztowi*nle wiceprezesa 
Reichstagu, centrowca Essera

BERLIN. (Pat). Wielkie wrażenie w ko
łach politycznych wywołała wiadomość o a- 
resztowaniu posła centrum i wieeprzew’odni- 
ezfjcego Reieltótagu Tomasza Essera. Stał on 
na czele Banku Rzemieślniczego w Buskir* 
eheu, w którym stwierdzono nadużycia pie
niężne. Esser należał również do zarządu Iz
by Rzemieślniczej w Kolonji, gdzie stwier
dzono niedobór w  wysokości półtora miijona 
mk. Oprócz Essera aresztowano jeszcze 2 
jego współpracowników pod zarzutem doko 
nania sprzeniewierzenia i fałszerstwa. Po zło 
żeniu przez Essera wyjaj^iiień wypuszczono 
go na wolność.

REW IZJE I O BŁAW Y W  D ZIELNI
CY ŻYDOWSKIEJ.

BERLIN*. (Pał). Dziś w Berlinie policja 
[iriipre witnizlła w Milką obławę w dzielnicy 
ży ic nsklej, Którą olcezono kordonem 400 po 
Hcjanfów, wspomaganych przez 100 ludzi 
policji pitmoci-iczej. PubSic/ność, wychodzą
cą z synagogi legitymov ino. 30 osób, K*ó. 
nie mogły się wylegitym. iweć, odstaw iono do 
prezydjuiu policji. IV wielu domach przepro 
wadzono rewizje. Według komunikatu biura 
Gc-nti, wynik poszukiwania broni był niewiet 
M.

POBICIE POLAK ÓW .
LSSE.. (Pat). W  Kolonji grapa osób. 

wśrud I^tórych było kilku w niundui acli 
partjł ner ud o wo-wm'ja lis tycznej, na >adła na
obywateli p  Iskleh, v spółpi ai-ownlkn honsu 
tafii R. P w Essen Lejka oraz prezesa Zwiąż 
ku Polskich Robotników Rolnyeh Józefa Pat 
xo>WKKH*go. Zestali oni pobiel do fc.w-i. Pat 
l e w k i  dotychczas przebywa w szpitalu.

Prezydent policji w Kolonji wyrazi) kon
sulowi jntsłkiemn w Essen ubolewanie z po 
wodu zajścia.

(D alsze depesze :  N iem iec  na sir. il-g ie j}.
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Zgon małżonki zamordowa
nego Prezydenta Francji.
PARYŻ, (Pat) W  jednej z klinik 

paryskich zm arli dziś po kilkutygod 
ulowej chorobie wdowa po byłym za 
mordowanym prezydencie Francji 
Pawle Doumerze. Pani Doumer pod 
dać się musiała przed kilku tygodnia
m i zabiegowi chirurgicznemu. Po
grzeb zmariej odbędzie się w czwar
tek Prezydent republiki Lebrun na
tychmiast po otrzymaniu wiadomości 
o śmierci pani Doumer udał się do |ło 
zostałej rodziny, składając kondoleii- 
cje.

Bilans Banku Polskiego.
ĄYARSZ VWA. (Pat' Bilans Ranku Pals 

kiego na ultimo marca, wobec aotieniofiuj 
na mocy ustawy z Unia 24 marca rb. zasady 
pokrycia obiegu biletów- i natychmiast piat 
nycti zobcw iązań nie uwzględnia doląd sio 
sowanego podziały pieniędzy i należności za 
granicznych na zaliczone .» niezaliczone da 
pokrycia. Obie te pozycje, wskutek wyelim i
nowania walut i dewiz ze statutowego pokr>- 
cia, zostały połączone w jedno. Stan tej po 
zycji w porównaniu z łączną sumą walul i 
dewiz, w poprzedniej dekadzie powiększy! się 
o  16,6 m ilionów zł. do 96.8 miljonów zl 
W zrost ten nastąpił w wyniku zamiany czę
ści zapasu złota złota na dewizy, apas złota 
obniżył się o 22,9 m iljonów i wynosi obec
nie 490,7 m iljonów z.lo-tych. Suma wykorz' 
stywanycli kredytów zwiększyła się o 58,7 mi- 
Ijonów złotych, przyczem portfel wekslowy 
wzrósł o 55,7 m iljonów do 597,3 miljonów, 
zaś pożyczki zastawów*1 o 3.0 initjony .lo 
103,8 miljonów zł. Zapas polskich monet sre
brnych i bilonu obniżył się o blisko 1 niiljon 
złotych do sumy 48,1 miljona. Pozycja „inne 
aktywa1' zmniejszyła się o 12,3 miljonów 'i. 
do 128,7 m iljonów zł. Natomiast po/yoja ..in
ne pasywa1' wzrosła o 14,8 miljonów do 
256,4 miljonów. Natomiast płatne zobowiąza
nia zmniejszyły się o 12 miljonów- złotych do 
138,7 m iljonów złotych. Obieg biletów banko
wych, głównie wskulek wzrostu portfelu we
kslowego powiększył się o 35,4 miljonów, 
podnosząc się do sumy 1 miljard 18.8 m ilio
nów zł. { ‘okrycie złotem obiegu i natychmiast 
płatnych zobowiązań, obliczone zgodnie lo 
zmienionym statutem, wynosi 46,40 proc., 
czyli 16,10 ponad normę statutową W  ciągu 
ostatniej dekady marca Bank Polski przeka
zał zagranicę 600 tysięcy dolarów na obsłu
gę 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej pożwczki, 
467 tysięcy dolarów- na obsługę b proc. po 
tyczki dolarowej i 1178 tysięcy dolarów n i 

obsługę 6 i pół roc. pożyczki zapałczanej, 
170 tysięcy dolarów długu polikwidacyjnego 
t. zw poauslrjuckiego i 840 tysięc- dolarów 
na wykap i obsługę bonów Ministerstwa Ko
munikacji. Łącznie opłafy te wynosiły 29 rńl- 
jonów  złotych Stopa dyskontowa Ranku 6,0 
zastawowa 7 proc.

Spadek liczby bezrobotnych
W ARSZAW A. (Pat). Według danych sta

tystycznych. liczba bezrobotnych zarejestro
wanych w Państwowych Urzędach Pośredni
ctwa Pracy wynosiła w dniu 1 kwietn;a rb 
279.779 osób, co stanowi spadek w stosunku 
do okresu poprzedniego o 7.863 osoby

Goebbels nie wpuszczony 
_ do Gdtjftsita.

VI ciągu bieżącego tygodnia miał przyje
chać do Gdańska minister uświadomienia na 
rodowego i piopagandy dr. Coebbels, celem 
wygłoszenia mowy na zebraniu hitlerowców 
gdańskich. Ponieważ zebranie to i przemówie
nie Goebbelsa zostało przez senat gdański za
bronione, generalny konsul niemiecki r  Ther 
mann otrzymał polecenie podjęcia u prezy
denta senatu gdańsk.ego kroków- dyplomaty
cznych.

Rozmowa z kupcem.
—  Bo to, proszę para, każdy chciałby- 

tylko obniżki towaru. Jako kupiec, pierwszy 
pragnę obniżki, bo oznacza ona jednocześnie 
wzrósł sprzedaży, a mnie o nic więcej nie 

4< hodz.. Ale ja mogę tylko w określonej gra
nicy rezygnować z własnych zysków. Dalej 
nie mogę postąpić ani kroku o ile hurtow
nik i przemysłowiec nie obniją swoich cen. 
A  niewiele jest gałęzi przemysłu, które ro
zumieją wartość zasady: małv zysk, duży 
obrót. Zresztą niezawbze nam chodzi o gene
ralną obniżkę. Czasem drobne i niewiele v 
gruncie rzeczy' znaczące dla przemysłowca 
ułatwienie, stanowi poważną ulgę i w dal
szych skutkach zysk dla samego fabrykanta.

Ot, niedawno, Polski Monopol Tytoniowy 
który dotychczas przy sorzedaży skrzyni to
waru pobierał za skrzynię pewną opłatę, oo- 
stanowił skasować dodatkową opłatę za skrzy
nię i oddać ją  darni i kuoującym. Czy pan 
przypuszcza, że Polski Monopol Tytoniowy 
tracił na tem? Napewno nie.

Przede wszystkiem kazd będzie teraz 
chętnie nabywał skrzynię wyrobów tytonio
wych, gdy dotychczas kontenlował się zaku 
pem drobnicowym, nieobciążonym dodatkową 
opłatą. Oznacza to praktycznie zmniejszeń t- 
ilości trAizakcji na rzecz powiększenia ich 
wielkości. Przecież z powodu tych drobnych 
zakupów detalistów, konsument nie mógł od 
czasu do czasu kuoić" „swoich paoierosów. 
bo ich brakło.

Teraz przeciwnie wzrosną zapa>y u kup
ców-.

Oto klasyczny -rzyklad. co może zdziałać 
niewielkie napozór udogodnienie, a przecier, 
w skutkach bardzo dodatnie dla Monopol.i 
Tytoniowego... E . W.

Ugoda w przędzalnictwie 
K6d?kk m.

Ł O D Ź .  (Pat.) W czoraj w  godzi
nach wieczornych odbyła się w In 
spektoracie Pracy w Lodzi konferen
cja z przedstawicielami Związku 
przędzalń zgrzebnych —  „Przędzalnie 
Zgrzebne W ojewództw a Łódzk iego11, 

Po dłuższych naradach doszło wre 
szcie do ugody, a m ianowicie obie 
strony podpisały deklarację, źe godzą 
się na w-arunki, zawarte w protokóle 
warszawskim. Po podpisaniu dekla
racji przedstawiciele przemysłowców 
zwrócili się do inspektora pracy z 
prośbą, aby władze cofnęły zakaz 
nocnej pracy w przędzalniach. W  od 
powiedzi inspektor pracy -oświadczył, 
że po 22 kwietnia zakaz ten będzie 
bezwględnie wpowadzony w życie.

Anglia ogranicza import z Sowietów. W h d O lt fO Ś C i Z  K P W I R
LONDYN, (Pat). Projekt ustawy, 

ograniczającej import z Rosji Sowiec
kiej, zosiai przyjęty prze*, Izbę Omiń 
bez dyskusji w pierwszem czytaniu.

Projekty gospodarcze RooseveFta.
WASZYNG7'ON. (Pat.) Prezydent 

Koosevedt w  orędziu do Kongresu 
przedkłada projekt ustawry, pozwala
jącej Stanom Zjednoczonym na po
dejmowanie inicjatywy w sprawie za
wierania układów w  celu obniżenia 
barjer celnych i pozyskania zagra

nicznych rynków zbył u dla amery 
kańskich producentów rolnych i prze
mysłowców. Dalej Roosevelt za m a 

że domagać-~się ma również odcza,
Kongresu przyjęć.a projektu ustawy 
o pomocy dla ‘rolników

Bandy komunistyczne biją wojska chińskie.
NANKfN. (Pat). W  prowincji R iarg - Si 

sytuacja przedstawia się barilzn poważnie. 
Wojska rządowe |H;niosły porażkę w star
ciu z bandytami komun".styczm'ni,i. Stolica

prowincji Nan-Czang jest zagrożona. Gen. 
Czang-Kal-Sek udał się na pokładzie kan:>- 
nierki Gs Nau-Czang, by ci:jąć dowództwo 
mul wojskom; rządoweini.

m

Dwa sterówce spadły do morza.
KATASTROFA NAJWIĘKSZEGO  

STEKOWCA ŚWIATA.
NOW Y YORK. (Pat.) Należący do 

amerykańskiej marynarki sterowioc 
„Akron‘ , największy statek powietrz
ny świata, spadł wr inorze, wpobliżu 
pływającej latarni morskiej Rarnegat, 
opodal w-ybrzeża Jersey. Niemiecki 
statek -cysterna „Phoebus14 zdołał po
dobno uratować kilku członków- za
łogi „Akronu1*. Na ookładzie „Akro
nu44 znajdowało sie 77 łudzi.

WASZYNGTON, (Rat). —  Słerowiec „ Ik 
rom11 jest bardzo uszkodzony. Na pomoc wys
łano na inorze 1 krążownk i 1 torpedowiec.

"'Inform owano teiefonfeztieo Whszyng- 
łon, że szanse ocalenia załogi są minimalne 
—  wbrew pierwotnym wiadomościom. W ys
łanie na pomoc aeurcplanu jest utrudnione z 
powodu z.ej widzialności i nisko nawisłych 
chmur. AYiatr dmie z szybkością 45 mil na 
godzinę, unosząc sterowiec coraz dalej w mo 
rze,

WASZYNGTON, (Pat). —  Jak przypusz
czają, sterewiee A kran został rońmy pioru
nem. Nie wiadomo jednak jeszcze, czy zosiał 
on całkowicie zniszczony oraz czy załoga za 
tonęła. W  kadym razie odczuwa się żywe zi 
nirpokojcnie, gdyż depesza iskrowa zc statku 
„Phoebus11 donosi, że gdy sfttek zbliżył się 
do miejsca katastrofy na powierzchni morza 
pływały materace i inne przedmioty. Maryna 
rzt „Phoobusa“ po uratowaniu 3 ludzi załogi 
„Akronu 1 widzieli szereg innych, walczących 
rozpaczliwie z falami

WASZYNGTON, Ą}*at) —  Depesza iskro
wa ze statku Phoebus brzmi jak następuje:

Zaraz po północy, płynąc z Nowego Uni
ku w kierunku Tumplco, ujrzeliśmy światła 
sterowca jeszcze w górze. W  parę minut po
lem światła te błyskały niemal na powierzeń 
ni wody. Skierowaliśmy się w tę stronę i po 
pewnym czasie usłyszeliśmy krzyki, docho 
ńzace z morza. Niezwłocznie spuszczono sza 
lupy na wodę, lecz wszelka akcja była utrud - 
uiona przez szalejącą burzę. Zdołaliśmy tira 
tcwać tylko 3 ludzi.

NOM i YORK, (Pat). —  Słerowiec „Ak 
ron“ spad- w inorze o go;!z. 1,30 według cż>- 
-u miejscawegc. Na pokładzie sterowca znaj 
dował się mSędzy ino -ml admirał Mofiełt, 
doradca amerykański na konferencję londyń 
ską,

Sterowiee unosi się dotychczas na falaeti. 
a nikt z członków załogi nie zginął. Jak się 
zdaje, na sterowcu nie było żadnego wybu

i-Jui, lcez byl e-n prawdopodobnie zmuszony 
do opuszczenia się na morze. Parowiec nie
miecki „Phoebus11 krąży wpobliżu.

N O W Y  YORK, (Pat). Na miejsce 
katastrofy sterowca „Akroo“ grzyby 
lo okoto 20 parowców, które biorą u- 
lzia’ w poszukiwaniach członków za 
logi. Według wiadomości, otrzyma
nych przez admiralicję, niema już o- 
becnie nadziei na uratowanie człon
ków załogi, która w liczbie 71 osób 
pogrążyła się w raz że stf rowccm w 
falach oceanu. Wśród ofiar katastro
fy znajduje się szef urzędu lotnictwa 
morskiego adm. Maffett. Przyczyna 
katastrofy „Akrona44, Iitórigo długość 
wynosiła 240 irctrów, dotychczas nie 
została wyjaśniona. PrzytHiszezają je
dnak, że sterowiee, który przez dłuż
szy czas walczy ł z huraganem, został 
strącony w moi-zc- przez piorun. Na 
miejscu katastrofy wyłowiono zwłoki 
jednego z oficerów. Z pośród 4-ch 
członko wzałogi, którzy ocaleli, jeden 
zmarł % ran. „Akron44 należał do naj
potężniejszych statków powietrznych 
świata, Był uzbrojony w 1 Gaemat.

NAW Y YORK {Pat). Ukazało się pierw
sze sprawozdanie urzędowe o katastrofie ste 
rcwca „Akrr.T", które nadesłał drogą radjo- 
wą por. ĄYHey, jeden z członków dowództ
wa sterowca. Według tego sprawozdania, o- 
koło godziny 22 sterowiee znajdował się w 
okolicy, objętej przez burze 4 byt otoczony 
błyskawicami, W krótce po północy —  donosi 
por. W-iJey —sterowiee, znajdujący się na 
wysc-kcści 16 tysięcy stóp, zaczął się gwał
townie opuszczać. Zaczęliśmy wyrzucać ba
last. Burza szalała w dalszym ciągu. Znajdo 
waliśmy się stale wśród błyskawic, Sterowiee 
wzniósł się nieznacznie i o godzinie 0.30 zno 
wu zaczął opadać. Mieliśmy wrażenie, że znaj

dujemy się w.sKinym ośrodku gwałtownej 
kurzy. W icher ciskał steroweem na wszystkie 
strony. Zwołaliśmy całą załogę. ‘„Akron11 o- 
pus/cza! się coraz niżej i wreszcie opadł na 
wodę, pogrążając sic w nią tyłem. Uderze
nie bytu tuk gwałtowne, że w znacznym stop
niu zdeimilowało sterowiee. Przy świetle b!y 
-Skawie —  Kończy uratowany rozbitek —  zo- 
tiaczylem łudzi, usiłujących pływać w.śród 
szczątków sterowca. Por. Wiley stwierdził, 
że w czasie katastrefy panował na sterowcu 
nujzupt-łniejszy spokój.

NO W Y YORK (PatL l)o  Depertainen.tu 
Stanu nadeszła wiadomość, że jedenz c/łoli- 
ków załogi „Akram i11, uratowan przez nL- 
miecki parowiec ..Phoebus11 zmarł wskutek 
odniesionych ran. Ze ita lku  strażniczego wr- 
brzeży, klóry wyruszył na ratunek załogi :\i; 
ronu“ , otrzymano w Nmn-m Yorku wiad i- 
mość, żo w ylpw iffto  ezęSć. arnuilury slernwra. 
State knigdzie n ie . natrof-ił na zwłok, nfi ,r 
kalaslrofy

DRUGI WYPADtóK
lil ACH llA W E N  (New Jersey), 

(Pat). Wydarzyła się itt katastrofa pu 
wietrzna. AliKuowicie sterowiee ma 
ryjnlfki wojskowej „J 3“ spadł do mo 
rza w odległości 1 mili od wybrzeża. 
W  kadłubie sterov-ea znajdowafo sie 
11 czh ukówr załogi. Wiadomości o b i
sie załogi, otrzymane z rożnych źvó 
dcł, są sprzeczne. Stacja lolnetwu 
morskiego w Lake Iiurst donosi że 
nie było żadnyi h strat w' ludziacli.

Według innych informaeyj, 2-cśi 
członków- załogi, którzy doznali ob
rażeń cielesnych, przewieziono do 
szpitala.

IiEACH HA W EN, (Pat). W  katasf so
fie sterowca ,,-J 3“ komer.dant stert)- 
wea poniósł śmierć.

Samochód o sobowy
nowy, marki , ł B U l f T K " ,  model 25/25 —  na chodzie —  kmpłetnie 

nie drogo sprzedam za gotówkę.
Zgłoszenia i informacj"e: W ;lno, Hotel „Europa", pokój 16

Komuniści greccy walczą 
z pomnikami.

Z Rosji Sowieckiej.

iPrzed kilku dniami z okazji 100-netńa 
śmierci w ielk iego poety greckiego A. Kora- 
Ls a odbyć się miuły "w Atenach liczne urił- 
czyslośoi W) przeddzień uroczystości' komu
niści ateńscy pomalowała [pomnik ipoety czcr 
woną farbą.

Na .zdjęciu naszem widzim y robotnika 
‘oczyszczającego pomnik.

REFORMA SZKOLNICTWA.
M OSKW A (Pat). Państwowa Ra 

ńa Naukowa ZSRR opracowała pro
jekt dalszych reform średniego i w-yż- 
szego szkolnictwa sowieckiego, będą
cych nowym etapem powrotu do rat 
tod przedrewolucyjnych. Przywróco
na ma być dawna organizacja uniw. .■ 
sytetów, a więc podział na 4 zasadni 
tze fakultety, zamiast Istniejącyeti 12 
wydziałów. W  szkołach sowieckich 
przywrócone mają być lekcje łaciny.

SKAZANIE INŻYNIERÓW ZA W Y  
RUCH W” FABRYCE.

MOSKWA. (Pał). W  jednej z największych
sowieckich fabryk metalurgicznych w mieś
cie Stalingrad na Ukrainie wydarzyła się ka 
tastrom w dziale wielkich pieców. Mianowi 
ck: wskutek długotrwałego nleoezyszezaniu 
runął aparat, pochłaniający pył metalowy. 
WYkutek katastrof}' 1’abryka została u nic ru 
ehomiona na przeciąg 5 dni. Ofiar w ludziach 
nie byle. Strały ntaierjalne są bardzo znacz 
me. Obliezaja się na przeszło 220 ;ysięr> rub
li.

Przed sądem stanęiu 0 inżynierów i muj 
strów z głównym hiżynUfrtm fabryki Nlein 
eem na ezcle, pod zarzutem niedbalstwa, gra 
nicząeego ze  szkodnictweni, Dwaj głównf os
karżeni inż. Syrcw-icz i majster aZwzintyj 
skazani zostali na 10 lat wdązienia w 'id-o- 
sobnkmej celi. IVrzO#tafych skazano na wię
zienie od 1 roku do 8 lat.

KRA DZIEŻE, DEFR Al DACJI.
, MOSKWA. (Pat). Inspekcja robotniczo - 

włościańska dokonała rewizji w wielu insty
tucjach liardlowych, państwowych i spół
dzielczych, na calem tery tor jum ZSRR., pr/y 
cztm wykryto masowe kradzieże i defrau
dacje. Wobec łych faktów wprowadzono ob
ostrzoną kontrolę.

SCYSJA NIEMIECKO - nOWIECKA.
BERLIN , (Pat) Przedstawicielstwo 

,>owi‘eckie w Berlinie nte-rwenjowabt 
w sprawie rew izji w sowieckich przed 
sla-wicielstwach handlowych w Niem-. 
czech. \Y odpowiedzi na ło ze strony 
niemieckiej oświadczono, jak donosi 
biuro Conti, że Niemcy nie ścierjńą 
żadn -j ingerencji w swe sprawy za
graniczne. Prasa zaznac-za, że walka 
z komunizmem w Niemczech nie ma 
nic wspólnego ze stosunkami z Rosją 
Sowiecką.

EXODUS ŻYDÓY. Z NIEMIEC.
KR Ó LEW SKA HUTA, (Pat), Przez 

purikt graniczny Bytom przyjechało 
oo Polski z Niemiec około 900 Żydów 
—  oby wateli polskich oraz 400 oby
wateli niemieckich pochodzenia ż y 
dowskiego. Uciekli oni z Niemiec na 
skutek prześladowań hitlerowców.

Poczucie tragiczności.
Książki Ewy Szeiburg-Zareblny: Dziewczyna z Zimorodkiem, Chusta 

Weroniki, Ece Homo, Sygnały.

Wymieniając znane mi książki 
młodej autorki, której linjtf rozw ojo
wą w pracach literackich w idzi się 
idącą w coraz głębsze i boleśniejsze 
rejony uczuć, zatrzymać się mus/ę 
przy dwóch ostatnich: Ecce Homo i 
Nygnały.
Już tamte, Dziewczyna i Chusta ow ia
ne Były mgłą mistyczną, pokrywającą 
gorące, ziemskie miłowania. Dziwacz
ny s.ty-1 Dziewczyny z Zimorodkiem, 
był jak gęstwa bujnych krzewów, 
przez które trzeba się było przedzie
rać, słuchając z upodobaniem ozdob 
nych fioretur egzotycznych zgłosek 
Chusta W eroniki ma już ten przed
smak cierpienia kosmicznego, które 
w  Ewie Szełburg-Zarebinie rośnie w 
kształt manifestu, wołania, sygnali
zowania straszliwej drogi ludzkości. 
W eronika to ciągłe, głębokie cierpie
nie kobiety, która chce równowagi po
m iędzy swemi uczuciami i nie może 
je j znaleźć. Chce. prawdy integralnej 
w  stosunku z mężczyzną i załamuje 
się na tajemnicy oddzielającej jej 
dnszę od jego serca. W yciągnię

te dłonie W eroniki, ocierające krwa 
wy pot z czoła Boga, umęczonego 
przez ludzi, identyfikuje się w  czynie 
swoim z powtarzająeem isię nieustan
nie cierpieniem każdego człowieka, 
umęczonego podobnie, przez bliźnich.

Po tej Iinji rozwoju i uczucia idzie 
Ewa Szelburg-Zarębina dalej, w swej 
sztuce (niegranej wskutek sprzeciwu 
cenzury'), Ecce Homo. A przeeifeż ksią 
żka nie została zakazana, a przecież 
trudno bardziej przeraźliwie, jaskra
wo, a spokojnie, z tragicznym spoko
jem, udowodnić, jak bardzo Męka 
Chrystusowa była wskaźnikiem dla 
śnjiectelnych ludzi, wstępujących w 
Jego ślad} tą samą Golgotą, tak samo 
oplwani, poniewierani, biczowani, 
krzyżowani za grzechy ogółu. T ro fe 
ami ludzkości są jej ofiary, pow ie
dziano kiedyś; gdy taka ofiara jest 
głośna, wyrasta ponad tłum, gdy m ę
czennik pozyskuje wyznawców, wte 
dy staje się sprawa boska,-1 i aureola 
męczeństwa, spływa błogosławieńst
wem. Ale są przeklęte zaułki świat i, 
kędy nie dochodzi żadna pociecha, kę

dy się cierpi i umiera bez nadziei, 
w iary i miłości. Te Golgoty niezna
nych męczenników, te udrękę cierpień 
zbiorowych, masowych głodów i bez
robotnych upadków ua div>, oddała 
Ewa Szelburg-Zarębina w sposób prze 
rażający. Z tej książki krzyczy strasz
liwa prawda o sponiewieranej bosko- 
ści Człowieka

Sygnały. Dalszy ciąg Fausta, ale 
przetransponowany na zagadnienia 
dnia dzisiejszego. W  potwornie nędz
nej chacie chłopskiej, gdzie starzy 
dziadkowie, małżeństwo i dzieci w y
sychają 7 głodu, z rezygnacją stw ier
dzają, że tak było i będzie, i nikt nie 
poradzi zjawia się Przechodzień, no
wy > v »ód  tych bezsilnych, człowiek 
mocny, który jest przez dziewczynę, 
Kiarę, oczekiwanym królewiczem, 
Adam chce być odkrywcą iiowwch 
prawni, wynaleźć nosyy ratunek dla 
ginących, w ierzy że on „w yrw ie z nę
dzy i złej doli, zwycięży jak w  baśni11, 
ale nie wie jak to uczynić? Zjawia 
mu się W ielki Kuglarz, odwieczn v 
kusiecieł mądrych i szlachetn} cli, t 
gorących *serc, nie umiejących czekać 
z rezygnacją. Za potęgę i spełnienie 
pragnień, zabiera rozum i wolę.

W ięc Adam jest na jego usłu
gach w w ielkiej fabryce, gdzie za mi • 
skę isoczewucy zabrano robotnikom

człowieczeńst wo, mózgu i serc już nkj 
mamy, wołają, , +ylko ręce, ręce, ręce 
prężą się, kurczą, drżą, mdleją. w 
męce11.

Adam oszołomiony, oszukany, pra 
cuje dla Kuglarza jako inżynier, jest 
przekonany że twmrzenie coraz no
wych maszyn, genjalite pomysły tech 
niczne to pnuvd>.i\ve zwycięstwa) ez.lo 
wdeka, to trujm f i świadectwo na Pa
na stworzenia, że tent uwalnia ludzi 
od bydlęcego życia w poniżeniu i nę
dzy.

Klara, strącona na dno upadku 
ukazuje mu prawdziwe oblicze tegę ; 
śwuata techniki. Królowie Smalcu, 
Stali, Bawełny i inni, wrraz z Kugla 
rzem odprawiają nabożeństwo sza- 
lańskie, poświęcenie nowej hali ma- 
iszyn, aiowej produkcji bomb, szrap- 
neli, btnków i karabinów. Nikt nić 
myśli o «łem, że dzięki nowym isysie- 
motii, jtożbawione będą pracy rzesze 
pracowników, ci co zostali, wtapiają 
się w maszynę. „K rew  ludzka wcliod-i 
w oliwę i smary, -siła mięśni k-ludz
kiego. ucieka ramienia, i wr koła. w 
tryby się \ypromienia. Ludzi ojmsze/a 
ludzka dusza i martwą bryłę maszy- 
aiy porusznjL woła z rozpaczą Adam. 
nagle uświadomiwszy sobie jakięrn 
jest owo błogosławieństwo technik 
i pracy, narzucone ludzkość' przez

SPRAW A ZW IĄ ZK U  PAŃSTW  BAŁTYC
KICH W  (2 i;C IC  PRASY LITEW SKIEJ.

Mitąlzy „Ryt a storn” a „Liet. Aidasem” w y
wiązała się ostatnio ożywiona poluniika n i 
temat związku bałtyckiego. Podajemy |>oni 
temat związku :ł[yvky-y .. Podajem y poni
żę artykuł d-ia Bistrem („Ryłaś1*)’ w tej śur.i 
w6e:

Wobec nowych kem,junktur politycznych 
ikierunek m ędzynarodowej -poRtyki' Jdewsku-j 
staje ai<ł ftaan pnzez się jasny. Połżtyka IJU 
wy, będąc" litewską .nie dążyła do żadnym; 
agresywny cii celów. Nie pragnąc jednak zlcin 
obcych, Litwa, jak JsaSHy normalny organizm 
kierować .się bęcHzie musiała iw:tynkiem «a- 
■mozaehoy awczym. W  zwćązku z 'tem  1 itwa 
może, a ąod nftcuękiejn okoliczności życio- 
wych będzie musiała w chodzić w związki, 
kiórycu celem b i y : o b r o n a  nlrip-icll--gilkśei 
i; żywotnych iiiloresów.

W  prasie estońskiej ypowiada s'ę opinie, 
że Litwa nu1. lylko jeden problem polilyki za 
gianicznej, a miAhowk-i/ -kwestję wileński, 
ii że w związku z Estonja i tż.twu niez- 
nłoczrćie pew nue się połączyć a ozukać s-o 
ji szmi ;ów  dla olrrany wspólnych interesów 
>,>«/ L ilw y Sądzi- rn-tileży, że tu-go rodzaju 
ujzinja prasy- eoluńskiej je.sl zusadniczo my l- 
na. Pódttuiwą fc e f  tyki L  lwy, jak i każdego 
państwa jest niezawisłość państwowa i wszy
stko. co lej .mezawwloścj dotynzy Spiiuw.j 
wileńska, atyjkolwi k bardzo (brnkaui u e 
slanowi jednak jedyiieigo pr :!tern11 pańalwli 
lateyvs,kiego.

Rzec,z prostą, poiUdycy mogą «śę izolować 
od paiisłw ba hyc ki cl), zn.ś te «,Matnią lnogą 
ulwUrzyć wlnk bez Litwy. W  A le*ę*ach  S gy  
bl-oku .znalazłaby arię ? Niemcnm; i LU
na. Izolacja laka bylalw jedną.k luebezpiecz- 
na dla ogzys4i>ne.j<: sawe.j Litwy. ! Siwa n.t.c 
mkala i nie ma ten-dmcj-j agresywnych. Ni- 
jest to jficfnik ipawód d-o !-ego, by nic -p e 
robić w kreriniku ihchr..n;,-Tkia .'co przed o- 
Ssresją i-nnyv)i. Niemcy, klf)re r/ep-odległą J."t 
" ę  uważają przy obecnej Ićźnjunkturze po \i- 
tycz.n.0j za czynnik poSytfczny dla siei: o,-w
c.zie renomy p ob lyc jn e j sytuacji .mogą Ijyc 
'.eza in iea^w an e w istiireiiżu i.ilwy o ifo

m

,,Rrszbrofone“  N iem cy

W  iłn u 1 kwiietnia odbyJa się w niemiec
kim porcie wojennym Wilhelmshahen w.śród 
niezwykłe j pompy u.rpczy-stość".'oddania f.o 
cae wojennej now ow ybudowanego poiężnega 
panceriiii.ka . 1 )-''■,!U--A ; in - t . Dowó-d’ca pancer- 
nika kpi. Fischel wygłosił przy lej okazji 
do załogi ip.rzemóww.enle,

A RESZTO W AN IE  DWOGIl DZIEŃ  
NIKARZY ANGIELSKICH.

BERLIN. (Rat). Aresztowano tu dzlennil a 
rza angirLskiego CaOchpoola pod zarzutem 
rozno /.sze e h n i a n i a ni.-prawdzlwyeli wiadoma 
śi-.i. W  mieszkaniu jego przeprowadzono re- 
wflaję. Cutelipool jest sekretarzem między
narodowej organizaejl kwakrów, Rówwnież 
aresztowano w Berlinie dziennikarza angie1 
skiego Frasera.

W  I-endynie areszty te wywołały wielkie 
wrażenie. Zwłaszeza aresztrwanłe Catcbązoola. 
którego cala działalność jako kwakra poświę 
Ku ul była wyłąeznie nkej) na rzecz pokoju. 
Aresztowania te wywoiaiy w kołaeh poi! 
tycznych silne oburzenie. M Izbie Gmin za 
pytywano dziś rząd © łns aresztowanych i 
w1 ci iii 1M1- ter »y>raw zagruiucznych Eana o 
świadczył, że ambasador brytyjska w Berll 
nie otrzymał już pelecerJe bezwłoeznej intev 
weneji.

Obrona zrozpacionepo kii pica.
BERLIN, (Pat). —  Prasa donosi z Wroe- 

awla o krwaw eni starciu pomiędzy oddz a- 
lem policji ptnjoeniczej a kupcem żydow
skim Gasni;.nem, w którego mieszkaniu cheia 
no przeprowadzić rew izję. G rsnnm dal do 
pt^ybytóSo oc działu szereg strzałów1 z karnbi 
nu, raniąc kilau policjantów. Gusmana ares/. 
towuno wraz z synem, żoną 1 służącą. Z tru 
dem uaulo się obronić aresztowanych przed 
wzburzonym tłuinrm i odprowadzić do pre- 
zydjum policji.

m a t m m B S M B & m  * *

interoisy nżomiee.kJe w nowych warunkach 
ayktciwać będą l :go ,x«izaju postępowań c. 
Niemcy w  związku z teo rfie mogłyby ro.ś 
eić prekmsyj, o ileby ujrzał}- Lćąwę, w-clio- 
dzącą za przykładem państw innych w ifklśd 
jakiegoś przynrifei-za, mającego ,k‘dyn.ie na ce 
lu obdo-nę uiepodległośei i własnych intere
sów. Z tego wizgiiędu nioana potrzeby nawet 
ipsuć stosunków z Litwą,

Miiędzynarodowa sytuacja poetyczna lak 
gwahowmie radykalnie się zmienia, że dziś 
trzeba wykazywać maksimum twórczej śmia
łej jnif-jatywy. Rutyna jest niebezpiecznym 
przejawem rc etyl ko .v życiu jednostki lecz i 
w życiu państwowem SzcbEnow; utarte rn  
zumowanie w polityce bywa zgubne. Życrę 1 
się zmiejua, musi się p-rzeto zmieniać i tak
tyka.

Przy rf.zrs.ejąszej sytuacji pcJityoznej z w i ą 
zek pa i i-4 w bałtyckich jest aktualną potTzeoą 
życia. Należy przeto związt-k tetn tw-orzv 
-o.jidyńc.zo Liitwa jest mała, v pola.’/.1 n i u z 

innem państwami bętlżi-e du/.a i potrafi sio 
obroniić. Przeciwniik jest dla małych tak dbi 
go :n.';tjb*zj>ieozny, jak długo udaje mu a:e 
d z tuli ć siły- przeciwnika.

„Lieturcs A i d as' ‘ us!i>sunkowuje się w 
sprawio związku bałtycki'ego nieprzychylnv 
j Przed' paru lygod-nćami minister źauuuis 

uświadczył w swym odezyc*.1, że wątpi, bv 
Łt tysze i Jostońc-zycy, należący do związku 
bałtyckiego, w którym wzi'ęlaby równieiż u- 
dział,, ,Polska, m-oglt zająć przychylne, a pr zy 
uemiruej neutralne isfanowisko w sprawie wi- 
ic-ńs.kiej. Łotysze się rozgniewali. Czyżby dla
tego, że w rza-zywiNtości .inaczej oni rozu- 
mują? Ni), iż,- dlatego, źe Loty oe ża jnią miara 
przynajmniej dopóki sprawa wileńska nie be- 
dzre- słusznie rozstrzygnięta, nie chcicl'by 
wpTiścsć. PciLki do zwiąrku baltyckiiłgo?

Łoly-ize gniewają wę i tłumsczą. Znamicn 
ny jciłl pod tym w-zględcm wywiad Ciclcnsa. 
Wyy.iad tfen świadczy niewątpliwie, ż cała 
łotewska komu ja apraw zagranicznych tak 
rozumuje.

Mnędzy innem: 4,:e.U-ns oćryadc/ył. że ło 
lewaki inmistec Alejer*v>vac.s w 1920 r, -posiał 
do WąRŚzawy defiwytę z protestem pr/zciwka
posuwani,ą s ę 2 .lig-oowsktcgo na L.Lwę, Ten 
lorek łotewski traci jednak na zmu-zeula, 
gdyz ten sam Mejero-cięs poilplsal ugodę 
warszawską i przyłożył ,s;ę G<> wysiłków pol
skich v  ecu:,ku ozolarji L:twy. Tum nit-m
■niej Sizlacbetny krok lote-w.-ki rfli ipom-inają 
ŁijtwirLi ze szczerą wdzięcznością. Z drugiej 
jednak strony między dttbrymi sąs-iadainó je j  
norazowa pomoc ti> zbyt mało. Uczynić-dru
gą ręku to, co całkiem niw.czy piękny gesl 
poprzedni, j f f i  joszoze mniej po sąsiedzku.

Z całego oświadczenia C eletwa pr/eb-jja 
tal: v. ude prjfyjnznego z a Interes o w a Tria d!a 
rtitokf., że ig/jj- Ci-rlcas mow|. o związku 
trzech państw- bałtyckich, to miga w ocza-“h 
rogtywka pafaka. W  ten. sposób droga do so 
juszu bałtyckiego iieie wydaje się taka ot
warta

V prawdzie nowy łolew-.ski premjer Biu.l 
nieks jost -przeklinany, że związek paitalw 
1 attyl-k^-h da isię łatwo asągnąć. Blodnicka 
oświadczył mian-owiric, że mimo, iż na Ł ’t 
w-te dojninujt inne s-tarrowisko, wierzyć trżd ’ 
ba, że slo-sunki rychło ulegną z-miaiue na ieji 
sze.

Na -zem polega to odmienne stanowisko 
li.ewsLe? eJdynie ehodzi tu o Wblno. Bez 
Winią, ow-.uttualuie bez zapewnienia Litwi
nom trprzychylności łotewskiej i estońskiej 
w1 sprajwńe wileńskia-j, Litwa nie n.cże ę 
w lązac z ł,-otwą i Estoinją. Yó takim bowiem 
związku wypadłoby koordynować pjobtykc 
zagianlo.zną. U iłowa zaś iric chce, by wytwo
rzyła si ę 'sytuacja, w której sojusznicy U-l *  
wy w najdomoślejsocj dla Litwy sprawie kie 
rowali się jyrzaśawiklb I.itwinom. 'Związek In
ki nie miałby dla L  twy sensu ani znaczenia. 
l>rzoe:iw.nie stanow-irby jedintie wieLką przesz, 
kodę w osiągnięciu litewskiego zadania.

Premjer BiodnUdcs niie wskazał, w jakim 
sensie należy się spodziewać zmiany Gdy 
zmiana ta polt-gala ua t.\rn że Łotysze i E- 
stończycy przejdą ua al-ronę litewską w- spra 
vrie wtierioL-ej, to Litwi*m pierwsj zaczęlib' 
układać się sąsiadami'. Tego pi zypuszczenu? 
jt dnaiv ani B. sdnieks ani Salnajs nie wyra- 
/.• li. Prz imilcza-ł to rów-nież Cielens Przer.ul 
caeli odn-owiednalni politycy eistoiiscy. Pra
sa łotewska.^ estońska wątpliwości litewskie 
jeszcze bard-z.ie-j wzmacnia Mianowicie ło
tewska „Bribya Zemc'1 wyraża niezadowól"
Sfce 7. powodu ustawicznego wysuwania kw 
<Mji wileńskiej, „Brinva Zeinc solidaryzuje 
z myślami dr. iiBstnisa. Organ nacjonaJistóty 
,,Lntv s 1 podolmieiż -nazywa wysillk) Jiiewska- 
w kierunku odzyskania W ita  a zgubnemi. Cii. 
lens w psm -e „Jannaka-s Zinns f owątp.cwa, 
by Polska kiedykolwiek zgodziła się oddać 
Widno 1.11> 'Ly- Ust-.liski ,vPaewaleht“ uważa, 
wreszcie, że sprawa -wileńska jest wyłącza.e 
spraw-ą pszlskolitewiską, która Esion,i i Ło t
wy nie powinjia wcaiie interesować.

Nśc się na Loiw-e i I-Ltonji w stosunku do 
najaktiiatiii.cjszej dla Litwy kwestji nie zn- e 
niło. Łotysze : Estończycy stoją m. dawc-m  
■stanów isJ;u Obojętna dla nich rzeczą, że 
bratniemu narodowi litewskiemu zagrab-one 
przed tr-zj-nastu lrrty WUmi nie zostało do
tychczas zwrócone. Zgodziliby s.ę oni ukła
dać z Litwą w sprawie utworzenia ściślejsze
go związku ltvz żądają by Litwini -przemii 
ezeJi sprawę w^eńókn, gdyż ustaw.cznz po
ruszanie 4ej spirawy nie dfcigadza Potece.

Wysunięte przed paru tygodniami przez 
min. Zauniusa wątpliwości co de możUwośtś 
wejścia w skuid zwtą/ku bałtyckiego nietyl 
ko me os-tabły teoz iprzociwnie nawet wzro 
słv. Może jLytwa i Esłonja zdobędą się ua 
coś realnego co wątpliwości te rozproszy >. 
drogę do związku bałtyckiego ułatwi. Inicjaty 
wa spoczywa w rękach łotewskich i estoń
skich, (W*łbi|

W ielkiego kuglarz;), klórs vs  ystko 
kupuje i sprzedaje.

'W szynku przesuwają się sylwet
ki ludzi wiodących rozmowy na tewra- 
ly aktualne, leatr kukietek dla słód 
kiego olumanienia głodnych zjawia 
się i bawi słuchaczy, aż Klara pod 
niecą im myśli, otwiera oczy, hudz:, 
wstrząsa, i wyprowadza na ulicę pod 
wodzą Adama, który bierze na svb 'e  
winę buntu i cierpienia.

Trium f W ielkiego Kuglarza jest 
już na ukończeniu, załamuje się, gi 
nie, spotworniały w jego postaci ka
pitał. topiący zboże i kawę, staje się 
bezsilny wobec woli robotników op- 
nowu.jących maszyn}.

Zdaje im się, że są wolni, że są 
uwolniem od zmory. Trium f wolno
ści w świeeie pracy, bez nadiniernycb 
zysków. Na tym triumfie kończy i ię  
fantaslyczno-społccziiy poemat w ier
szem, dramat Sygnały. Alę... czytelnik 
z melaneholją myśli, że rozwiązanie 
jest chwilowe. Inny, W ielki Kuglarz 
Wolności, równości, wabił i wabi cią 
gle ludzkość. Jesteśmy wszyscy zaw
sze pod władzą kugłarstw djabolskich 
prawda i równowaga ni,« są dostępne 
1 udz i om śm L r  1 cl n v m.

Gzy z- Jego wynika, że sygnalizo 
wać omyłek i niebezpieczeństwa nie 
warto? Oczywiście trzeba, zwłaszcza

gdy kto sercem woła, tak .jak p. Ewa 
Szelburg-Zarębina B ó l świała prac} 
przkleń.Ttwo nędzy, bunt bezsiły, re
zygnacja bezwoli, pycha bezkarnej 
bezczelności, panoszącej się coraz sil
niej wkoło, w każdej dziedzinie, wv - 
tężona chęć zadławienia każdej islo 
ty przeciwstawiającej się z\yyrodnia- 
łemu chamstwu, władzy pieniądza. 
Który się coraz głębiej chowa przed 
swym i czcicielami, a oni coraz silniej 
się od niego uzależniają, sprzeczność 
clięci ludzkich i wyniku systemów 
opartych na malerjalistycznem poj- 
mowannt świata i życia codziennego, 
na egoizmie i odczłowicczeniu ludz 
k iej istoty, zaprzęgniętych tryby 
różnych Magnitogorsków, zniwelowa
nie, dporowadzenie do stanu robotów1 
posłusznych na skinienie bez sprze
ciwu, słowem niewola ludzkości w 
dzisiejszym ustroju .społecznym, s il
nie zarysowuje się w barwnych i ude
rzająco prostych w operowaniu p o ję 
ciami -wierszach Sygnałów.

Cała częśc oskarżenia wyw iera 
wstrząsające w-ażenie, mimo nieu
niknionych reminisccncyj, a społecz
na tendencja nie majoryzuje założeń 
artystycznych.

iCekawembv bvło w idzieć lo na
scenie.

Hel Romer.
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W I E Ś C I  S O B R A Z K I  Z  K R A J U
Katastrof? samochodowa.

Teatr „Lutnia i f

Dnlt 2 bm. na drodze Sncoodowszezj zna 
—  Mlłokowicze samoe i6d wojskowy prowa 
ozony prze* sierżanta Kncblewieza wpadł na 
drzewo. Auto uległo rozbici L KneMewicz o- 
ra* pewien oficer n legli ciężkim obrażeniom

ciała.
Umieszczono ieb w szpitalu Katastrof* 

nastąpiła z powoda zlej drogi oraz omijania 
furmanki wiejskiej.

Okradła kaplicę.
Onegdai dc kaplicy w Kozłowszezyźnlc 

wiamaij się dwaj < sobnicy, którzy zrabowali 
akarbo-nk z ofiaram1 oraz ( brusy i inne 
przedmioty liturgiczne. W  czasie gdy złodzh 
je wynosili łup spotkał] się ze stróżem Stani

M o w a Wtlejka.
GG NISKO K. P. W .

Rrzed półtora rokiem opisałem działał 
ność „Ogniska Kolejowego ' w 'N. Willejc.'. 
Od tego czasu w N. Wille jo.' zaszło b. w ilie  
ziniar , a nawet mogło się zdawać, że Ognis
ko ulegnie jeśli już nie likwidacją to conaj 
nuiiei działalność jego zostanie ograniteżo- 
na. Gdyby Lak się stało, —■ byłoby to jeoną 
z  wielu nrzrkryeh k-onsokwency j likwidacji 
WTarsztatow Kolejowych. Z przyjemnością 
jednak stwierdzam, że stało się wręcz przeei 
wnie wskutćrk bowiem odpowiednich -zarzą
dzeń podobnie jak wszęazie, Ognisko K ole
jowe przechodzi pod Zarząd i opiekę Kol. 
Przy*ip. W> jak. i z tą chwalą, życic w niem 
nabiera nowych sił, kierunków. Działaindtć 
Ogniska rozw ija i potęguje się i dziś widzini ’ 
że  ono nie tyiko że nie -zostanie zlikw ido
wane, lecz rozszerza sę z w.iebkim rozm a
chem, jak gdyby -odmłodniało. Odmł-odnkał, 
ale tyiko Zarząd, którego członkowie’ (aby ty! 
ko nie ustali) —• wzięto się energicznie do 
dizaeia. Prezesm Zarządu został p. Wesołow- 
-ski, wice —  prezesem p. Tylln, s-akretarzem 
p. Pilecki, skarbnikiem p. Żebry-k

Na ezam polega ten rozmach, te prace 
tego nowego odmłodzonego Zarządu? Pr/ •- 
dewszysbkiem Zarząd przystąpił d j ukończę 
niia -rozpoczętej jeszcze przed 2 laty prze- 
budówioi. Dalej pujwadzi kur-sy fachowo 1; - 
lejowe inz. Parfiamow oraz ćwiczenia w oj
skowe p. Łukaszewicz (k-ażd.' po 35 uczęstoi 
kówf, prowadzi się bibljotekę zaopatrzoną 
stpec.ialnie w d zida  -literatury polskiej, ob'. c 
-nde kursa obrony przeciwgazowej dla pań (dr. 
Tormiszewskk), w dalszym jęasjgu prowadzi się 
przedszkole ..Dom Dziecka", przystąpiono dr, 
budowy kortu Irnisowceo. Nic wolno również 
zapomnieć o Sekc ji Kult.- —  Ośw., któr-. j 
k ie r , p. Nnho-rski czyni wszystko co tylko 
możliwe, a dzięki jego energicznej pracy I 
Zdolności re iy  seraki eh zorganizowano kółk.i 
dramatyczne, które odegrało .już, jak mówią 
■Jbecn-i na przedsTawien/u, nadzwj-czn j starań 
nie i udatnie sztuoikę teatralną. .Tednern Aio 
wem, obecny, że tak powhm  odmłodzony ź.i 
rząd wziął się nadzwyczaj energicznie do 
dzie li L kto wie, czy nie doczekamy się w N. 
Wjilejce, że Ognisko stanie się n iety lk j 
ośrodkiem K. P. W., -lecz, całe społeczeństwo 
będzie miało im in-ość korzystania z lokalu 
w  którym według mego zdania, w czytelni 
zaopatrzonej w czasopisma i gry towarzyskie 
przy herbatce, szachach lub innych brydżach 
—  można będzie spęd-zJć wolne od zajęcia 
-chwile. Brak takiego lokalu odczuwają wszy 
scy bez wyjątku więc moż.e Zarząd przyśpie 
szy starania a t >m samem przyczyn '1 srę bzz- 
zwględnie do ożywienia życia towarzyskiego 
'i społecznego. 1 w. j.l.

Trok?.
UROCZYSTOŚĆ Z RN. 19 B. M. —  STARa  
N IA  O SZKOŁĘ. —  B U h O W l SZKOŁY. —  

PRZENJES1F.MA OFIOERÓWy
W  roku bieżącym dzień 19 ub. m. stał się 

dniem pamiętnym w życiu tutejszego spo
łeczeństwa.

Zwrócono w tym dnKu szrzegółnaejszą u 
wagę na uświadomienia ludności w sprawach 
państwowych Imienin Marszałka stały v-’ 
in iem  niezwykle użytecznym dla pogłębienia 
myślą państwowej. Nacisk w tym dniu poło 
zono na Zgromadzenie Ludowe Można pow  e 
■dzieć, żc było ono imponujące-m —  zgroma
dziło tysiące ludności m iejscowej i  okoliey.- 
ai ;j. Referat główny poświęcony został omo
wi-niu 6to«unku ze sąsiadami i najpilniej- 
szym potrzebom Polski -Pokrzepiona na du 
«hu  i uspokojona rozeszła się ludność. źroz-i 
im ała,'że ten, czyje Imieniny obchodzi, czu 
wa, aby Polska krzepła, potężniała.

Akad'emja wieczorem urządzona była bar 
(dzo starannie przygotowaną. Złożyły się n i 
nią: przemówienia m ajora Bąbińslkfiegc, —  
śwóetnie opracowany referat p. Czesł. Kunic 
ldiego, ucznia 4 kursu państw. setm. naucz., 
krótkie słowo żołnierskie i talkaż deklama 
ja, śpiew chóru męskiego uczni semin., — 
wspaniale opracowany obraz k w  3 odsło
nach „Od klęski do zwycięstwa", grany przaz 
młodzież semfn., wreszcie doskonale zagra 
me przez .strzelców dwie odsłony „Więzie-aia 
Magteburgu". I trzeba przyznać, że Strzelcy 
zaimpodiowaJu swą znakomitą grą całej zeb
rane , publiczności. Dodać trzeba, że onkietra 
■22 Bo ram wykonaniom knłku utworów uś
wietniła „Alkademję". Wspomnienie t g i 
dnia długo żyć będzie w  pajnwęc-i obywatclsl 
wa tutejszego i okolicznego

Wibb-5-c stopniowego zwijania w Trokacn 
Semin. Naucz, sprawa Szkoły Średniej stała 
się zagadnieniem ogromniie wainem. Zaje i 
się nią Rada Miejska, która pragnie, by pow
stała w Trokach Szko-ła Ogrodnicza zc szcz' 
góilniejszein uwzględnieniem hodowli ryb i 
w-orzywnlictwa. Ministerstwo W R. d OP zaś, 
zdaje się zdecydowało narazi-; uruchomić 'V 
Trokach dwiie pierwsze Jklasy gintnaz,juim no 
w ego typu. Jest to prowizorium. Interes Trok 
i intc-res państwa w Trokach wymaga, by ko
niecznie istniała tu polska szkoła średnia; 
dla ludności m iejscowej byłoby rzeczą bar 
dzo pożyteczną, by powołano tu do życ-ia 
szkołę ogrodniczą. Dużo zal.-żeć będzie od 
energji i ofiarności Rady Miejskiej.

Sprawa budowy szkoły powszechnej jako- 
m c się nie posuwa naprzód. Wyznaczono 
wcale niefortunne miejsce pod budowę -i na 
tem koniec. Gmach ma stanąć przy bobku 
sportowem, bardzo odda-lonem od centrum 
miasta. Dla dzli 2cieków będzie bardzo u-ciąż 
liwsą rzeczą chodzenie w  niedziele d święta 
do kościoła. A jest mliejsee bardzo ładne, wv 
godne ołiok internatu. Szkoda go pod szkołę. 
Ło4am  się odbywają jarmarki.

$ *  ęclany.

sianem Bohryniem, który zdołał jednego ze 
.sprawców włamania zatrzymać. Włamywa
czem okazał się 19-letni Jan Szy meznk, —  
lłrugl nazwiskiem Ludwik Stanu Iow zbiegł.
_ Skradzione przedmioty odebrano. (c).

mendanta p. W  i W. F. oraz Komisji Rewi- 
zyjnej uchwalono następującą rezolucję:

„W  związku z akcją hitlerowska sięga 
jącą po rdzenną naszą ziemię Pomorską, wul- 
ne doroczne zebranie członków Koła Związku 
Podoficerów Rezerwy pow. święciańskiego tv 
dniu 2 kwietniu 1933 r. wyraża kategoryczny 
protest i składa przysięgę, że wszelkie zakusy 
naruszenia naszych granic gotów jest ode 
przeć bagnetem '

W  końcu wybrano nowy zarząd w .skła
dzie: Piasecki, Gutkowski, Dziemian, Iljase- 
wicz, Gryncewicz i Pomorski. Do Komis |i 
Rewizyjnej weszli: Bołądż Żelubowski 1 B r- 
kowski. "-

Należy podkreślić, że praca Koła w ostat
nim roku znacznie się rozwinęła, szczególn!o 
w dziale P W  i WF.

R M d o m i f s n .
„ NO W E KÓŁKO ROLNICZE

Z in icjatywy wójta gm. W . Ghocianowicza 
w gromadzie Rakance zostało zorganizowa
ne Kółko Ro-lna-cze w dniu 18 marca 1933 j. 
Gałą liio-rzystiKwsć tej organizacji roi. wykazał 
na zebraniu delegat T. 0. K. R. w W iln ie -p. 
ą  wieciki. Gospodarze żywo się tem -intere 

sowali. czego rezullat-im jest 51 członków.
Do zarządu weszli pp B. Węcikowi-cz, Wł. 

Chaci-ainowicz wójt gm., -Z. W ęckowicz, M. 
Marszewskj d B. Fiedorowicz.

Zv -ęikszve jzroduktywn-ość dem-i— to zada
nia, ,które stają się coraz bardziej aktualne 
mi wśród szerokich mas rolniczych. Nale 
żv podkreślić z -uznaniem, że na terenie gnri 
-uy rudomińskłej coraz więcej docenia się w 
tym celu istniejące Kółka Holuicze d zwiększa 

-Sie ich ilość.

P0St5»W K.
UJĘCIE ZŁODZIEI ZBOŻA.

IV majątku R"mana Wysockiego W erecz.i 
ty, w gminie miffldżiolsklej skradziono po wy 
łamaniu zamków spichrz, skąil uniesiono 
wiele żyła, grochu d ua-senia koniezyny war
tości 600 zł. Część skradzionej koniezyny i 
zboża znaleziono podczas rewizji u Prane Ga j 
luna w Ock-wiezacii, gm. koniajskiej, pow. 
święeiuiis.la<-g<. i u TYyfona Dubinowieza w 
Phitrowiezaeh tej suinej gminy komaj.-,kiej. 
Obydwu sprawców kradzieży zatrzymano. Ci 
sami Gajlun i llubinowlez zrabo-w uli zboże 
wartości 180 zł., włamawszy się do stodoły 
rodziny IlajdukRwiezów w Mańkoaiezaeh, 
hm kiruzdowsktiej. Skradzione zboże sprze
dali out na targu w Kouylnikn. Na stacji 
Woropajewo z wagonu towarowego po zer
waniu pililiby skradziono paczki z manufak
turą wartości 300 zł. Skradzioną manufaktu 
rę odnaleziono u Aleksandra Dragana w W o  
ropajewle i u Bazyla Kuszlewcowa we wsi 
Chroly, gm. łuczajskej. Decyzją Sądu Grodz
kiego w Postawach osadzono obydwu w wię
zieniu.

Konfiskata broni.
W  ciągu r.iurea na terenie poszczegól

nych powiatów Wileńszezyzny przeprowadzi* 
no szereg rewlzyj W  wyniku których znale 
zi no kilkanaście karabinów, rewolwerów i 
broni białej, którą skonfiskowano. (c).

Pił a2 się przepił.
Vt restauracji w Mejszagole był częstym 

gościem znany w okolicy włóczęga Maciej 
HukUnski. pijak.

Onegdaj pod wpływem spirytusu, siedząc, 
przy stoliku opowiadał słuchaczom przebieg 
pewnej awantury i miał zademonstrować pe
wien ruch ręką Kiedy podniósł się w tym 
celu z krzesła nagle upadł. Świadkowie zej 
ścia próbow iii go cucić, lecz wysiłek był da 
remny.

Smierc nastąpiła natychmiast. Zwłoki Kn 
klińskiego zabezpieczono do przybycia władz 
polieyjno —  śleaezych. (c).

P o ż a r y .

JJ1
„POCIĄG W IOSENNY 4 —  Rew.ja.

Rzecz naturalna, że kierownictwo 
tcutru muzycznego, mając tak dobo
row y  i wielostronnie ntalenł.owan\ 
personel, zarządziło przerwę w w ido
wiskach operetkowych, wypełniając 
ją widowiskiem rewjowem.

Rewja ta, na aktualnym m otyw ie 
zbliżającej się wiosny osnuta, wypa
dła w wykonaniu naszych artystów 
pod reżyserją p. W yrw ie z- W icluows 
kiego, doskonale. Zarówno strona niu 
zyczna, jak i choreograficzna, oraz 
sceniczna w pomysłowe,, oprawie de
koracyjno-malarskiej p. H aw ryłk:e- 
wicza —  stwarzały nastrój widowiska 
wesołego, barwnego. W ykonanie po
szczególnych numerów h\lo doskona
łe. Każdy z członków personelu nasze
go teatru operetkowego m iał tu swoje 
właściwe zastosowanie, należałoby 
więc na leni miejissu wszystkich w y
mienić.

Oczywiście —  numery o charak-

Ustawa o wykupie gruntów czynszowych 
i dzierżawnych w miastach i miasteczkach.

P. ąenator Witold Abramowicz wygłos ł 
onegdaj dla Związku Właścicieli Średnich 
i Drobnym  Nię.ni-biomoścr reltrat na lemat 
n-owouchwa-lonej w Izbach Ustawodawczych 
ustawy o wykupie gruntów czynszowych i 
dzierżawnych w miastach i miasteczkach. —  
Kwestja ta specjalni.; -zainteresowała \ V 1 
nian, gdyż isLnieją w  MTilnłc rałe dzielnice 
pobudowane na ziermi czynszo>vej, lub dzier- 
żjiwmej, Z tego powodu poniedziałkowy od
czyt tak szczelnie wypełnij salę BBWR., że 
specjalnie musiano, pootwierać wszystk -. 
drzwi, by słuchacze mogli słuchać referal.i 
,z sąsiednich pokm. Ze "względu na tak wie,- 
kie zaintensowanie się W ilnian kwestją w y
kupu gruntów postaramy się w dniach naj
bliższych po ukazanm s ę  omawianej u-sla- 
w*J zanabzować ją szcz':gofMwo z uw-zględ- 
nieniem w ycinków  mi ysćowycli

Dzisiaj podajemy tylko zgrubsza kilka u 
wag, wyłonionych w atmosferze dusznej sal- 
odczytowej

Dzięki nowej uslawie —  każdy czynszov, ■ 
ńii-c i dzierżawca mtoże z łatwo^eńi zostać 
właścicielem dz.erżawmnei lziafki o lik- 1) 
działka zottała wryd’zi-erżaw-.-ona z prawem 
wznoszenia budynków, 2) nie -.'.ksplotuje tej 
dzia-łki dla celów przemysłowych (n-p. k ip ie  
żwir, glinę. . t. p.l, 3l działka nie jest wiek 

torze wokalnym przeważały nad I - sza niż dzi-eaięciokrotna przestrzeń za jęta pod
nemi ilościowo. Na szczególne w yró
żnienie zasługuje przemiła piosenka 
do słów p. W yrw icza, która ts niesły
chanie wnikliwem  wykonaniu Elny 
Giśtedl jest mmiaturowem arcydzie
łem sztuki 'piosenkarskiej.

„Pociąg wiośenny“ to rewja humo
ru i barwy, ujęta w ramv dobrego 
smaku. W  -szczególności p. Elna Gi- 
stedt święci w niej pełny triumf 
swych pierwszorzędni cli zdolności nr 
tystycznych. A. W .

Zniżka taryfy pocztowej.
Z dniem 1 kwietnia Zarząd pocztowy wpro 

uad-zi-ł dalszą obniżkę taryfi w sposób nastę
pujący:

1) list polecony w obrocie wewnętrznym 
zr.nn.ast 90 będzie obecnie kos/.tu wał 80 gro
szy. -Zniżano opłatę dodatkową za poieceme 
/. 00 na 60 g.i

2 ) zwrotne poświadczenie odbioru lub wy 
płaty w obrocie wewn. z 60 na 50 gr.

3 )*ic fłiitv  dodatk-C/we za żą-dani; zwrotu 
]uh zmiany adrewu -przesyłki poczt., zmiany 
■pobrania lub złećenia j>r-< e-;;nie drogą -pmcz- 
tosvą łub telegraficzną z 90 na 80 gruszy.

4) druku bezadfe.s-owe zami-ast o-bccnej st.i 
w ki ,.5 gr.“  -od sztuki: wprowadzono stawkę 
za kałżde 500 sztuk 300 gnos-zy. Nadto wpro 
wadzono specjalny rodzaj druków bezaór*- 
Hcwych „r.liiti-k" z napisem „dla wszystkich" 
dla których opłatę irdalouo ,.za każde 1000 
sztuk —  500 groszy".

Qpłata za oba rodzaje druków ma być 
uskuteczniana gkfówką.

fij dla papierów liandlowych, próbek to
warowych i przesyłek mieszanych wprowa
dzono mową dodatko-wą stawkę taryfową 
15 groszy do wagi 100 gr. z przestawieniem 
dotychczasowych stawek ponad 100— 250 gr.
—  25 groszy.
6 ) p rzy nadawan u prób.-k towarowych i pr/t 
syłek miles-zanych w ilościach ponad 100 szf. 
(o ile prz-esyłki m ieszań; zawierają ty lko, 
druki i próbki fww.l dapuszczon-o opłacana 
gotówką z za.stosowar.M-in -ulg:

-przy 100 do 500 sztuk opłata wynoai 60- 
procent; ponad 500 do 1000 sztuk opłata w\ 
ii osi 50 procent, ponad 1000 sztuk opłata 
wynosi 40 procent

Znitżka taryf-owa -i ulgi obowiązują od I 
kwietnia b r.

O F I A R Y
na dożywianie dzieci bezrobotnych:

1) p. Janina K lave -— 4 zł.
2) Rodzina W ojskowa —  zamiast kw ia

tów na grób ś. p. generałowej KonarzewSki/j
—  24 yH.

Zabudowania fw praktyce będą małe odchylę 
nia na plus), 4) dtna działłea nie jest p-olrzeb 
na władzom magistrackim lub wojskowym 
dla celów specjalnych, 5) czynszownik, luf. 
dzierżawca płaci regularnie czynsz, licząc po

1 zł. -za przedScojenny rubel ros., 6) niema in
nych przeszkód -nabycia własności, ja.k np. 
brak obywatelstwa polskiego i t. p.

Jeżeli powyższe warunki będą zachowań?, 
(zwdaszcza regularne płacenie czynszu, cho
ciażby dlo- depozytu! —  to w  przeciągu p ię
ciu lat od chwili ukazania się tej ustaivy, ir.oż 
na zwracać się do właściwych t -rvtorjalnie 
Sądów Grodzkich i prosić o uwłaszczenie. 
W łaściwy Sąd Grodzki r-i/m/na spiawe : 
uwłaszczy czynszownika, czy d/u-r/.awce. clio 
c-azliy dc-lyehcMSi.wy właściciel 11.e chciał 
-og na to zgodzić 'Aszywiśca1, jużrli pom ię
dzy właścicielem a dzierżawca danej 
d/łatki, nastąpiło jorwntne porozumienie —  
no bo -niema poco chodzić do Sądu 
P<-stQpowanie_ sądowe wszczyna się wtedy 
dopiero, gdy nie nastąpi zgoda na dobrowol 
ne załatwieme sprawy pom iędzj stronami.

Gdy już Sąd Grodzki postanowi uwłasz
czyć danego petenta —  określa również w-.i- 
runkil spłaty. Przy tem iedną piątą część ow/a 
cowanej warlośc-i (fziałki trzeba będzie płacić 
od-razu, */s -za-śbędą rozłożone na raty Ipół- 
1 --/■ /[ i h r b  w wypadku działek dzierżawi.1- 
nych do 10 rat.)

Od ogólnej sumy szacunkowej działki od 
liczy Kie tyle procent, ile lat stoi dom na tej 
działce. Nie więcej jednak ni-i 50 pno-cent.

iNp. o.zyjść dom etoi na działce 40 lat - -  
przy wykupie trzeba będzie zapłacić tylko 
60 -urocent o-s-zaooyyanej yyartości).

O dalszych szczegółach —  innym raz.‘ui.

w. r.

Orkltstra góralska w Wćrszćwle.

W- zwńązku z. -odbyw ającemi sćę wT W ar
szawie uroczystościami lO-lceia W-ar.yyaw-nkk- 
go Ogniiska Zw-iązku Podimlan, przybyła do 
W arszawy liczna grupa górali z Zakopanego 
i innych okolic Podkarpacia z yyłasną ork ie

strą. Onegdaj orkieslra ta koncertowała w je 
dnym z kinoteatrów yyarszawskich. W  cza-, c 
koncertu zaprodukowano też tance góralsk o 
oraz odśpieyyano szereg pietm góralskicli.

Komunistycrn? smarkr-terja.
Tajba Duszyner i Frajda Klaczko, z za

wodu —  przy rodzicach, zostały u.śyyiadomio- 
ne politycznie bardzo wcześnie, t. j. przedtem 
nim w-ogóle cokolwiek z zawiłych arkanóyy 
polityki mogły zrozumieć. Mimo to jednak 
policja widzi ich już jako 16-łetnie dzierlatki 
na nielegalnych zebramaeh i yyiecach komu- 
nistyemo-wywr-otowych. Poryyaly je demago
giczne hasła. Zaczęły pracoyyae w- partji ko
munistycznej.

UDłynęło dyya łata.
Peyynego dnia poyyierZono im rozrzuć :ć 

na ulicy Krakoyyskiej ulotki. Dziewczyny', -J 
godzinie piątej, trwożliw ie zjayyiły się na rogu 
ulic Kalwaryjskiej i Krakowskiej. Rozejrzał, 
się, jjotem Tajba rzuciła garść bibuły yyprayyą. 
Frajda zaś v,Ieyvo. Ul.itki padły yv błoto jezd
ni i przylgnęły do wilgotnego chodnika.

Dziewczyny zaczęły uciekać. Po drodze 
spotkały przechodnia w osobie p. Rom anow

S P 0 IU
Kpt. Segda mlstizem P&lskE.

Onegdaj powstał poiai o godz. 42 w nocy 
w zabudowaniach Grzegorza Zdanowicza wr 
wsi Słobc-da pow dziśnleńsktego. Pożar pow 
stał w stodole, prędko rozszerzył się 1 prze 
rzuci I się na inne budynki, należąec do Grze 
gorza i Mikołaja Zdanowiczów.

Ogień strawił wszystkie bu ody ki należące 
do łych dwóch gospodarstw

Straty wynoszą 5,700 zł. Wszystkie oko!i 
czncści przemawiają za tem że pożar powslał 
z podpalenia. Obaj rolrtiey byli dobrze zago- 
spodai owain. Policja prowadzi dochodzeni?, 
celem ujęcia zloezyńców. (c).

*  *  *
W e wsi Wasiule gm. daugielisLicj wy

buchł pożar, który zniszczył stodołę z więk
szym zapasem zboża i maszynami roiniczemi. 
należące do Michała Jankowskiego. Straty 
sKga.ją kn oty 2100 zl.

Z
M * NTM RY WOJSK BIAŁORUSI SOW1E/ -

KIEJ NA POGRANICZU POLSKIEM.
W  ciągu tygodnia w Mińsku pod kierów 

nietwem k -misarza AVoroszyłowa (ulllywal'. 
■się gry wojenne przy udziale wyższych woj- 
skcw'vch garnizonów Białorusi Sowieckiej.

Zakończyły się one dnia 3 hm., zaś dnia 
7 bm. rozpoczynają się wielkie manewry wi > 
senne 8 gs ‘liizonów wojskowych stacjo-ncwa 
nyeh na Białorusi Sowieckiej.

Maneiyy odbywa ćsię będą na linji Po 
łoek —  Mińsk i Mińsk na granicy polskiej.

Wi ubiegią -niedzielę zakończyły się w 
Warszawie -zawody szennieircz-? o -mistrzostwo 
Pcls-ki. W! szabli -odniósł pełny sukces kpt. 
Segda, iktóry zdobył pierwsze miejsce, zysku
jąc w tan <spo>sóib mistrzostwo Polski.

Na zdjęiioiu podajem y portret kpt Segdy.

10 SIK ZAŁÓ W  KU CirWAI.E OJCZYZNY.
Staraniem wiązku Strzeleckiego w dniu 

2  bm. w- Święcianach o-dbyło się strzelani ■ 
z broni małokalibrowej pod hasłem .,10 strza
łów ku chwale O jczyzny" O godz. 10.30 p. si 1 
rosta powiatowy zapoczątkował strzelanie, 
oddając 10 strzałów do tarcze na strzelnicy 
Klubu Policyjnego prze ul. Wileńskiej. W  
'Strzelaniu wzięło udział około 100 -osób, •' o 
świadczy o żywem zainteresowaniu społe
czeństwa sportem strzeleckim.

W A LN E  ZEBRANIE PODOFICE  
RÓW  REZERW Y W  ŚW IĘCIANACIL

W  dn. 2 b. 111. odbj ło si' w Święcianach 
<loroczne walne zebranie Koła Zw-iązku Podo
ficerów  Rezerwy R. P. w- Święcianach. N " 
zenraniu był -obecny prezes Pow, Federacji 
P. Z. O. O. zast. starosty V acław u.: 1.
który też przewodniczył zebraniu.

Po w'vsłuchaniu sprawozdań Zarządu, Ko-

Bezprzykładne awantury rekrutów 
w padąfiu Warszawa— Wilno.
Zdemolowali l opóźnili pociąg o 3 godziny.

Wczoraj poranny pociąg osobowy przy
był do \t ilna z Warszawy z trzechgodzinnem 
cpóźnientem, Powodem opóźnienia były awan 
tury, urządzone w pociągu między .staejami 
Mulkinia i Grodnem przez jadących du W il
na rekrutów.

Większa parfja rekrutów wsiadła do lego 
pociągu w Warszawie. Znaczna ezęść już 
przed wyjazdem uraczyła się alkoholem oraz 
zabrała ze sobą butelki z wódką do pocią
gu.

Wpohłiżu stacji Małkinia rekruci zaczęli 
awanturować się, zaczepiając pasażerów li
paz służbę pociągu. Wreszcie zahamowali po
ciąg i wszczęli Smrdę. Jednego z interwen
iujących konduktorów wyrzucono przez ok
no. W  pociągu wynikły bójki pomiędzy re
krutami

Służba kolejowa, nie mogąc sobie dać ra 
dy z rekrutami, powiadomiła telefonicznie o

wypadkach władze policyjne i wojskowe w 
Grodnie.

Po przybyciu pociągu dn Grodna do wa
gonów wszedł wieaszy oddział policji i żan 
darmerji wojskowej, kióry położył kres dal
szym awanturom.

Z pociągu wydobyło kilku porzniętych i 
pijanych rekrutów, których skierowano do 
miejskiego pogotowia ratunkowego, Kilku a- 
resztowano. Resztę rekrutów izolowano w 
oddzielnych wagonach 1 dalszą podróż no 
Wilna e;dbyli cmi pod eskortą policji i żari- 
darmerji

Po przybyciu do Wilna rekrutów' odsta 
wior.o d© koszar poć silną eskortą.

Pociąg przybyt do W ilna zupełnie znisz
czony. Wybito w nim 30 szyb oraz zdemolo 
wano częściowo wewnętrzne urządzenie poetą 
g«.

Pr;kładinej sumy strat dotychczas nie usta
lone. (c)

PRZYJAZD' LIGOYtiCÓW DO W ILNA.
Aczkolwiek oficjalne rozgrywki pjjikaritk’ *.- 

w Wlm-ie zęzjmczną się dopiero 17 kwietnu 
to j -clnak odpowiednie warunki atnosfcrycz- 
ne umożliw iają już obecnie rozpom ęcie sezo
nu.

Faktem, absorbującym umysły piłkarzy 
YFT.nn, jest fuzja klubów -wojskowych, które 
odtąd tworzą „Klub Garnizonu W ileńskiego" 
o niezdecydowanej jeszczeoiofiejalnie nazw ;e. 
K łu t ton ma zamiar w razie pomyślnyeh wa 
rau tów  atmosferycznych —  rozegrać w so
botę i niedzielę dwa mecze z li-goyyą drużyną 
22 p. ,p. z Siedlec. W ileńscy wojskow i rozpo
czynają sozon. z cYnnymi nabytkami:: Chełm 
żyńskim w pomocy ó Skowronem w napadzće 
oraz &e. znanym graczem w li-ńskitn Hajdu 
tem, to też. gdy zawodnicy zgrają się —  klub 
ten bez wątpienia będzie miał szanse na w e j
ście do Ligii,

22 p. p. z Siedlec gościł już parokrotnie 
w Widmie. Jest to twarda i  zgrana drużyna, 
obecnie osłabiona brakiem swych obrońców: 
-Pawlaka i Gwoździńs-kiego.

inne kluby wReńskre również mają za 
miar wykorzystać wolne terminy A więc -- 
„M akahi" chce sprowadzić ex —  ligową „ P i  
loirię" z Wlarszawy, a K. P. W . „Ogniska 
wybiera się do Białegostoku i Grodna.

Sezon piłkarski za.p-owiada się ciekawię
w. p. j.

Z KIM W ALCZĄ NASI JEŹDŹCY W  NICEI.

Już 7 kwietnia 5 jeźdźców polskich wyru 
szy do Nic-ei, by tam w jedenastodnio.wym 
kcnkur.ce zmierzyć saę z elitą jeździecką 
świata. i

Skład naszej ękżpy już pótjawał-kśmy, obre 
uiśe wymienimy najważniejsze konkurencje, 
w których będą startowali nnsi kawalerzyści.

Konkurs hippiczny w  Nicei rozpoczyna 
się 15 bm. -Największą wartość posiadaja w 
nim  następujące kc-nkureaęje: Puhar kisęż- 
ny d'Aos‘fa —  16. 4., Grand Prdx m. Nicei --  
20. 4.. Konkurs -Potęgi Sk-oku —  22. 4., Puhar 
Narodów —  24. 4., i nagroda ministra spraw 
zagranicznych —  25. 4.

Za -n.iba-rdzjiej ce-nną wygraną jest uważa 
ny Puhar Narodów. Jest to nagroda przccłia 
dnia i staje- się własnością drużyny, która go 
zdobędzie trzykrotnie. Zapoczątkowana la 
konkurencja z o, skała w 1924 r i wówczas 
rpozypadła Frauej-i. Dalszy przebieg walk o 
Puhar Narodów bvł następujący: r. 1925 —  
Polska, 1926 —  Bclgja, 1927 -■  Anglja, 1928 
Polska, 1929 —  Włochy, 1930 —  W iochy, L - 
1931 —  Szwajcaria i 1932 —  Włochy.

W łosi mięć zdobyli go na wła-sno-ść i  bież. 
rok rozipoc-zyna nowy cyk] walk o tę zaszczyt 
ną nagrodę!

■Naszymi przeciwnikami będą: W łosi] Bel
gowie, Częsyl, Francuzi,U Nżenucy, Szwajcarzy, 
wymieliiniiśmy tylko najgroźniejszych.

-Bo- konkursie w  Nicei ekipa Polski uda 
się do Rzymu (29. 4. —  7. 4.) i weźmie tam 
udział w  wielkich konkursach hipp-i-cznych.

w. p. j.

P o m ó ż c i e  b e c r o b o f n y m !

skiego i tak się go przestraszyły, ż.e F ra jd i 
. cisnęła mu w twarz pozostałą ’ .bibułę". Roz

gniewało to przechodnia, a gdy przeczytał 
ulotkę, pobiegł za dzierlatkami i przy pomocy 
policjanta ujął je.

M komisarjacie i u sędziego iledczego 
dziewczyny zachowywały się butnie,

—  Rozrzuciłyśmy ulotki, bo nam się lak 
podobało!...

—  Wyznanie? "
—  Bezwyznaniowe...
— Narodowość?
—  Bez narodowości...

W  więzieniu, przed rozprawą sądową, 
T  ijba i Fraida przypinały czerwone kokardy. 
Zachowywały się jak zdeklarowane korau- 
nistki.

Na rozprawie sądowej jednak, gdy stanęły 
woDec groźby kary więzienia, i gdy prawd ) 
podobnie -obrońcy obiaśmli je czera pachnie 
artykuł 97, z którego zostały oskarżone^ ko- 
munistki zmieniły taktykę.

—  Wyznanie?
— Mojżeszowe.
—  Narodowość
—- Żydowska.
—  Czy przyznają się do winy?
—  Nie, nie przyznajemy się Nie /riam 

Frajdy, nie znam Tajby. Szłyśmy po utici, 
gdy wtem jak huragan napadł na nas Dołf- 
cjant, przechodzień i zaprowadzili eto komi- 
sarjatu.

—  Czemuż w policji i u sędziego śledczego 
przyznały się i podawały za bezwyznaniowe 
i bez narodowości?

—  Tam pisali, jak chcieli.
—  Gdyby pisali jak chcieli, to napisaliby 

żo Żydówki wyznania mojżeszowego.
Tujba i Frajda dostały po dwa lata wi.; 

zienia.*

Vi drugiej sssawie na ławie oskarżonych 
zasiadł 18-letm W u lf Kenigsberg, znany po- 
licj, od uwóch lat z działalności koinuni- 
stycznej. Karierę rozpoczął joszcze na ławie 
szkolnej, gdzie należał do jaczjeki dziecinnej. 
Był bardzo ostrożny. W padł przypadkowo. 
Przez intuicję. Niósł ewneco dnia teczkę 
z bibułą komunistyczną i spotkał wywiadow- 
c którego nie znał i który nie znał też jego. 
W yw iadowcy jednak intuicyjnie nie podobała 
się teczka, niesiona przez młodzieńca. Nos 
policyjny wyczuł bibułę.

—  Co jest w tej teczce?
Kenigsberg speszył się i odr/.ekl, że nśo 

wie. Wystarczyło tego, by wywiadowca, riie 
bada jąc zawartości teczki odprowadził g i 
do wydzial*i śledczego i tam ze słowami • — 
bibuła komunistyczna zdał do dalszego urzę
dowania.

W u lf K. do winy nie przyznał się. Twiur 
dził że teczkę otrzymał od nieznanego osob
nika i miał ją  oddać nieznanemu osobnikowi 
Tak naiwnemu tłumaczeniu nie dano wiari

W u lf Kenigsberg dostał cztery lata wF-

List do Redakcji
T-zanowny Panie Redaktorze!

Na skutek feljetonów wydrukowanych w  
Nr. 74 i 85 „Słowa", usiłujących przypisać 
mroe, pod płaszczykiem nieudolnej „satyry 
krzywdzące i ośmieszające czyny i sytuacja 
(druga połowa odcinka w  n-rze 85 specjal
nie), oraz używania w  powieści tego typu 
prawdziwego nazwiska osohy atakowanej, co 
się dotąd w  Polsce nie praktykowało, zwró 
ciłam się do p. senatora Zygmunta Jundziłł: 
i p. m ;nistra W itolda Staniewicza, z prośbą 
o zaproponowanie redaktorowi naczelnemu 
gSłowa p. St. Mackiewiczowi, rozpatrzen i 
tej sprawy przez ad li-oc'utworzony Sąd Oby
watelski. W  dniu 1-go kwietnia otrzymałam 
od pp. Jundziłła i Staniewicza list poniższej 
treści, który uważam za konieczne podać do 
wiadomości publicznej, pozostawiając sąd o 
istocie i  przebiegu tej sprawy- społeczeńst>vu.

Łączę wyrazy szacunku i poważania
H elena R om er-O clienkow skn

Do JWPani 
Heleny Romer-Oehenkowskiej.

W ielce Szanowna Pani!

, Zgodnie z życzeniem Szanęwnej Pani, in 
terwenjowalismy u p. red Mackiewicza w 
sprawie feljetonów w „Słow ie*, któremi się 
Szanowna Pani czuła dotknięta Z korespon 
dencji, którą mamy zaszczyt w odpisie prze
siać Szanownej Pani, wynika, że p. St. Mac
kiewicz odrzucił propozycję oddania zatargu 
na rozpatrywanie Sądu Obywatelskiego

Wobec tego uważamy, że zlecenia dane 
nam przez Szanowną Panią zostały wyczer
pane

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku i po
ważania.

( — )  Zy gm u n t JundziiI 
( — )  W ito ld  Stcinieufie:

Wilno, 1. IV. 1933 r.
*  *  *

Wobec przykrości, doznanej przez 
zasłużoną literatkę i działaczkę społe
czną, a długoletnią i cenioną współ
pracowniczką „Kuriera", konsorcjum 
wydawnicze, redakcja, oraz stali 
współpracownicy naszego pisma skła
dają Pani Helenie Komer-Ochenkow- 
skiej wyr ary szczerej sympatji uzna
nia i głębokiego szacunku.

R A D J 0
\VILNO.

ŚRODA, duża ó kwietnia 1933 r.
11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Czas. 

12,10: Muzyka z płyt. 13,20: Kom. meteor. 
11.40: Program  dzienny. 14,45- Muzyka po
pularna ,płyty). 15,15: Giełda rolnicza. 15,25: 
Kom  Zw. Młodz. Polskiej. 15,35 Audycja 
dla dzieci. 18,00: Artur Rubinstein na płytach 
16,20: „Sobóesk'" —  odczyt dla matu-TZ. —  
16,40' „Jaik rozumnie uprawiać sport * —  ml 
czyt. 17,00: Audycja d-la nauczycieli muzyk.:. 
17.30: „Co nas boli?" —  przechadzki Mika 

po mieście. 17,40: .^Pracownicy społeczna n.. 
u-s-ługai h chorych" —  .pogad. 17,55: Program 
na czwartek. 18,00 „Harcerstwo polskie jako 
awangarda Młodej PolsJri —  odczyt. 18,20: 
W!iad. bieżące. 18,25: Muzyka taneczna (pła
ty). 18,40: Przegląd htewskt 18,65: łtozmait. 
lóuO: Codz. -ode. pow. 19,10 Rozmait. 19.15: 
„W ] śwń-etle rampy" —  nowości teatralne omó 
wii Tadeusz Łopalewski. i9,30: „Życie litera 
ck ie" —• felj. 19,45: Bras. dz. radj. 20,00: „O 
chrona (przyrody" —  wygł. prof. M. Sokoło
wski. 20,15: Kon-ert dawnej muzyki. Wiiuo. 
sport. 22,0G: „Na widnokięgu '. 22,16: Muzy
ka. 22,35: Odczyt espei anckj. 22,55 Koii.. 
meteor. 23,00 Muzyka tuneczn"

W A R S Z A W 'A .
I ŚRODA, dnia o ikwletiua 193-3 r.

19,00• Płyty gramofonowe, 17,30: iRotmu- 
TJŚkat hydrogjafa-czny. 18,25: Muzyka lekka 
i taneczna z ,,rtalji‘\ 19,20: „Skrzynka ipocz- 
Iowa roLnicza,L —  u*nż. W . Tarkowski. 23,00: 
Muzyka taneczna.

NOWINKI RABJ&WE.
Ra DY DLA SPORTOWCOM'.

Pomimo su ego- ogromnego cczwo ju sport 
jeszcze dzisiaj ma przeciwników, którzy w y
stępują przeciw jednostronnemu kultowi: sił 
fizycznych i zaniedbywaniu kosztrm sportu 
ruchowego rozwoju człowieka. Jak . -ozumnie 
uprawiać sport? —  na to pytanie odpow:e 
dzisiaj w  pogadance radjowej o godz 16,49 
red. W  Junosza Dąbrowsl.i.

m o je m  o d a  o H a r c e r z a c h .
O godz. 18 zabierze giłks przed m ikrofo

nem wojewoda śląski p Grażyński, który *■- 
.głosi iprelekcję p. t. „Harc--rstwo polskie ja
ko awangarda MJoaej Polaki *.

DAW NA MUZYKA.
Dzisiaj we środę o godz. 20,15 trasmńsja 

z Konserwaforjum Warszawskiego audycj; 
Slowarzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki, 
poświęcona w  pierwszej części nuuo znanym 
kompozytoirom poisikim z X V III wieku jak 
Dunkowski i Maciej Kamieński. Utwory te 
wydkbyte -zostały z  zapomnienia dzięki pracy 
zasłużon/go muzykologa a kourpozj-tora Hea 
ryka Opieńskiego.

W  drugiej częśią w-ykonane będą dzieła 
Łully, Rameau i Haydna.
Wykonawcaani tej ciekawej i  pouczającej au 
dycji będą: orkiestra Stowarzyszenia oraz 
pp. L id ia Barbian Opieńska (śpiew) i Boies 
ław- Kon ('fiarte.jn.ian).

H y m o r.
NASZE DZIJ iCI.

—  iKarolku, nic hałasuj gdy ojciec śpi.
— : Kiedyż mogę hałasować? Jak tatuś nie

W /o fśp i k ja  hałasuję, do-siaję w skórę.

Fałszjfwy a!arn» ns prpcbowui % Biirbis/kacli.
?  l e i  pomyłkę ranione 1 żołnierza.

Ubiegłej' nocy prochownia na Burbisz- 
kach siała się miejscem fałszywego alarmu, 
który pociągnął za sobą ofa-lrą ludzką.

Około godz. 1,30 w nocj jeden z warte w- 
ników spestrzegł jakieś podejrzane osoby, 
ehyikiem skradające się w kierunku ogrodzi: 
nia prochowni. Jednocześnie posłyszą* rzeko
mo jakieś szmery Tc wszystko- zraziło w nim 
podejrzenie, żi na prochownię szykuje się 
napad.

Nie zwlekając ani chwili, żołnierz zamei 
ći wuł o swojem spostrzeżeniu kierownikowi 
wafty, który niezwłocznie zarządził alarm

Zaalarmowany został wewnętrzny pos**‘ 
runek prochowni jak również warta zewnętrz 
na, która wysłała kilka paro li ceiem prze
szukania terenu.

Mr czasie alarmu, jeden z wartowników,

zauważył nagle w oddali trzy sylwetki, skra 
dających się osobników. Nie poznał jednat 
z powodu panujących ciemności, że był to 
patrol żołnierzy wysłany eelem przeszukania 
terenu.

MTłirtownik sądząc, że są to i apastnicv 
krzyknął: stój, a gdy to nie poskutkował© 
oddal kilka strzałów.

Dopiero później wyjaśniło się, że byln to 
fatalna pomyłka, ^edna z kul trafiła w udo 
żołnierza Stiepana. którego przewieziono nr 
stępnie do szpitala wojskowego na Antoko- 
lu.

Przeprowadzone łoch-łdzenie stwierdziło 
z całą stanowczością, że nikt do prochowni 
nie ssradał się i że spowodowany przez war 
townka alarm —  był fałszywy. (c).
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Zachmurzenie zmienne, przeważnie duże, 
z przelotnemi opadami. Dość cierpło. Umiar
kowane, chwilami porywiste wiatry z kie
runków zachodnich.

MIEJSKA.
— Sprawa budowy w W iln ie  chłonni ek-

•pertowej. Dziś odbędzie się posiedzenie Ko
misji, wyłonion j z pośród cechu rzeźników 
dlia budowy w  w  ilinie nowoczesnej chłodni. 
Kom isja ma zastanowić się nad siposobam 
rea lizorji zamierzonego przedsięwzięcia.

—- ilitw y  budżet miasta. W  poczatkacli 
przyszłego tygodnia nowy prelim inarz bud
żetowy miasta wypłynie na posiedzenia /a- 
dzieołriej Kom isji Finansowej. >V! kołaah sa
morządowych zatwierdzenie budżetu przez 
Ra-dę Miejską spodziewane jest w początkach 
maja

WOJSKOWA
—  Wcielenie do piechoty. W  dniach 3 i 

ł>. m. wcielono do szeregów poborowych rocz 
mka 1911-go, zakwalifikowanych do piecho
ty.

—- Ostatnie dodatkowe posiedzenie Ko
misji poborowej. W  dniu 19 b. m. odbędzie 
się ostatnie posiedzenie dodatkowej Kom isj 
Poborow ej przed polorem  rocznika 1912-go. 
Posiedzenie odbęazie się w  lokalu pTzy ul 
BazyJjaiirkiej 2. Bedzie to ostatnia okazja 
dla wszystkich mężczyzn, którzy z jakiebkoł* 
wiek powodów' „mie uregulowali" sw^go sio 
su oku do wojska.

L H E R a C K  \
— Pizsiejsza Środa Literacka zgromad i 

n.ewątpinwie wszystkich interesujących się m  
cham literackim w  Wiilnie. O godz 20,30 roz 
pocznie się w siedzibie Związku Literatów 
(Ostrobramska 9) zbiorowy w ieczór autorski 
poetów, tworzących grupę p. u. P iony". -  
UtwoTy własne, wierszem i  prozą czytać 
będą pp. Bujmcka, Maóliński, Miłosz, Putra 
ment, Szreder Zagórski i  in. Siowo wstępn? 
wygłosi St. Jędrychowski

Wstęp dla członków ZiZI P. bezpłatny, 
Goście mile widziani

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
Resursa Rzemieślnicza w Wilnie zapra 

sza rzemieślników, oraz sympatyków rzemio 
sła na odczyty dyskusyjne pod tytułem 
„Pro jekt Rozporządzenia Rady Ministrów 
dostawach L robotach na rzecz .Skarbu Pan 
stwa, Samorządów, oraz instytucyj prawno - 
publu znyoh który w dniu 5 kwietnia r. b 
o godz 20 w  Sali Resursy >rzy ul. Bakszta 
Nr. 2 wygłosi p. W olski Tad "isz.

U* ZE ZW IĄZK Ó W  I STÓW.
—  Zarząd 1 Sąd Koleżeński Okr. Koła Zw. 

Inw. W oj. R. P . w W iln ie wybrany na Doro 
tznem  Walnem Zebraniu członków Koła w 
dniu 26 marca rb. ukonstytuował się w spo 
sób następujący.

W ydzia ł —  Przewodniczący —  Boryse
wicz Michał. Zastępca —  Tomczyk Ludwik 
Sekretarz —  Zi< mbiński Kazimierz. Zast. sek 
re*arza — * Molodcow Konstanty. Skarbnik — 
Ostrowski Piotr. Zast. —  Andmkajris Kazi
mierz.

Kom isja Rewizyjna: Przewodn. i Rzecz
g ik  Oskarżenia —> Iwanicki Czesław. Zastęp 
ca —j  Potucktow Dymitr. Sekretarz —  Pilęo-: 
ki Michał. Członkowie —  Giodrojć Jąn, Zą i . 
szczyński Władysław.

iSąd Koił, żeń sk iś—  Przewodn. —  Jasiń
ski Otton. Sekretarz Ilcewucz Ignacy. Człon
kow ie —< Krauze Antoni Lipiński Stefan. 
Smolstu Władysław.

—  W alne zebranie Leg ji lnwr. W . P. W  
dniu 2 kwietnia rb, odbyło się W alne Zgro
madzenie członków Oddziału Wileńskiego Le 
g ji Inwalidów W ojsk  Palskich eZbrar.ie zaga 
ił prezes Oddziału mjr inw. Eugenjusz Kozio 
wski, składając jednocześnie sprawozdanie ze 
Zjazdu Delegatów Legą w Warszawie gdzie 
został wybrany na prezesa Zarządu Głównego 
poseł i sekretarz Sejmu b. Legionista inwa 
lida wojsk polsk.ch J. Boreck’ W  prezyd jura 
Walnego Zgromadzenia zasiedli mjr. nw. Kó 
złowski, jako przewodniczący, Jan \Yroń~ki. 
jako sekretarz, W  Poręba i M. Fiłon tako 
zzłonkowie. Po przedłożeniu sprawozdali Na
rządu Oddziału. Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego udzielono ustępującemu zarzą-

dowi absolutorjum przez aklamację. \a okris 
następny wybrano władze Oddziału w nastę
pującym składzie: mjr. inw. Fug. Kozłowski 
przez aklamację, zaś olnrzynoą większoścą 
głosów, inw. inw. M. Fiło-n. J. Wroński, E. 
iMuc-howski J. Malec, W  Krasowski, I>. Sa
kowicz W . W orobiej i St. Wagner. Komisja 
Rewizyjna: E. Jodzko, St. Pawłowski, J. Ko- 
ryciiiski, St. Rudewicz, W . Kamiński, Sąd Ko
leżeński: A. Pilatowski. W . Karwowski, W. 
Poręba, J. Dmuchowski, A. Grażul, Dolega a  
na jazd W. Poręba, ii*. Głuchowski, A. Pil t- 
towski, J. Wroński, J. Malec. W  zakończeniu 
uchwalono następującą rezolucję: „W alne
Zgromadzenie członków Oddziału YVileńskie;,o 
Legji Inwalidów W ojsk Polskich w  dniu 2-go 
kwietnia 1933 r. najenergiczniej protestuje 
przeciw zakusom hitlerowskich Niemiec n.i 
całość zdobytych krw ią i trunom żołnierza 
polskiego granic Rzemmospolitej. Wszelkie 
zakusy rewizjonistyczne; wszelki gwałt odc,i 
nem y gwałtem i m imo ran i kalectwa, go ‘. o- 
wi jesteśmy w obronie każdej piędzi prastarej 
polskiej ziemi oddać resztę zdrowia, a naw ;l 
własne życie o ile tego zaMzie potrzeba. W ier 
ni swoim śluDom, siać będziemy twardo i kar 
nie przy boku naszego Wodza Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, udziela jąc jaknajdalsz 'go 
poparcia Jego Rządom w obronie naszego Stu 
nu posiadania".

Wysłano także depesze do Pana Prezyden 
ta i Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zebranie 
odbyło się w atmosferze nadzwyczaj po-dni > 
słej i sympatycznej -'.rzy zuoełnsm snokujn, 
co świadczy o przywiązaniu członków do v’ .i 
snej organizacji ich wielkiem uświadomienia 
i zaufaniu do wybranych przez siebie W ła Iz 
I, g ji. ‘Na zaKońc,zenie odbyła sję wspólna to 
tografja.

—- 2 Kolejowego Przysposobienia woj- 
.skf wego. Staraniem Zarządu Ognisko Kolejo 
wego Przysposobienia W ojskowego w  W il
nie, dnia 5 kwietnia rb. o godzinie 18-ej we 
w tasnej sali przy ul. Kolejowej Nr. 19 odbę
dzie się odczyt p. prof. Jerzego Żukowskiego 
na temat: „Mickiewicz. Słowacki i Krasiński 
na tle epoki porozbiorowej". Wstęp bezpłatny

Z E R K A N IA  ! O D C Z Y T Y .
—- Zebranie Koła PeJcnlstów nauczycieli 

szkół średńich odbędzie się dnia 7 kwietnia 
o godz. 19 min. 30 w lokalu gimnazjum pan 
■stwowego im. El. Orzeszkowej w  W ilnie.

Na porządku dziennym referat kol Ohmie 
Jewskiej na temat: „Nauka języka polskiego 
w kLasach i i 5".

—- Odczyt w Związku Inwalidów W ojen
nych R. P. w Wilnie. Dzisiaj t. j. dnia ó ł>m. 
o godz. 19 punktualnie w  lokalu Związku 
iprzy ul Ostrobramskiej 27, staraniem Oki?. 
Kntt.-Oświat. przy Okr. Kole A v. Inw. W o j 
tt. P w W iln ie, odbędzie się odczyt p. p n f  
Z. Hryniewicza na temai: ..HŁstorja lolnict 
\va w  Polsce", ilustrowany przezroczami.

Wiitęp bezpłatny.

RÓŻNE.
—I Dochód 7. ..Czarnej Kaw y", urządżon j 

staraniem W ileńskiego T-wa Przyjaciół Z w ą  
z-ku Strzeleckiego w dniu 1 lutego rb. w  saln 
uach Kasyna Garnizonowego, wyraża sit, w 
ogolnej sumie 623 zł. 10 g.r. (przychód — 
1311,40 zł., —  rozchód 688 zł.;. Suma ta jt :̂t 
przc-znaczona na cele kulturalno — - oświato 
we Związku.

Zarząd Towarzystwa składa ipodziękow.a 
ra > wszystkim, którzy przyczynili się dó p >- 
wodzenia tej imprezą, a w szczególności pp 
Bachows.kiej, Dobac.zewskiej, Ratyńsk-iej, —■v_ 
Sztrałlowej, Pietkiewiczowi, oraz Zarządowi 
Kasyna Garnizonoyyego.

—  Żmudna praca pogotowia ratunkowego, 
w ciągu ubiegłego miesiąca pogotowie ratun 
kowe imterwenjoyyało yv 640 wypadkach. yv 
tern w  340 wypadkach pogotowie wyjeżdża 
lo na miasto,

— Plan pomiarowy miasta jest już na u- 
konczeniu. Plan pom iarowy miasta jest już 
na ukończeniu. Prace nad sporządzeniem te 
go planu trwają od kilku już lat.

—  Bezrobocie zmniejszą się. Podług 
statnich danych bezrobocie na terenie W ilna 
W' porównaniu z tygodniom poprzedn ni 
zmniejszyło ssę o 19 o.sćkb. Obecnie podłuc 
pnowizorycznych obliczeń W ilno liczy 6799 
bezrobotnych,

TEATR | MUZYKA
—, Teatr „Lutnia". Ostatnie występy EIny 

Gistedt. —  Przedstawienie propagandowe — 
„Wesołej wdówki". Dzisiejsze przedstawienie 
po cenach propagandowych wyp, łn i operet 
tka Lehara „Wesoła wdów ka ‘ z Elną G istelt 
w otoczen.u całego zespołu rtystycznego. - 
Znakomita artystka Elna Gistedt jniiebawem 
kończy swe występy w W iln ie.

—• „Pociąg wiosenny1*. Jutro ukaże się po 
cenach zniżonych wspaniała T e w j a  w iozm  
na. W  wykonaniu bogatego piogramu bdorą 
udzuał najwybitniejsze siły teatru z Elną Gi 
stedt na czele. Ceny zniżóne.

Zniżki ważne.
W  przygotowaniu świeina operetka h;u- 

niana , Murica" w reżyserji M Tatrzańskiego.
— - Zniżki do teatru „Lutnia". Bloczki zniż 

kowe z terminem do 1 kwietnia prolongowa-

n : zostały do dnia 10 kwietnia. Zamówi en ;a 
na nowe zniiżki przyjm uje adudnistracja teat 
ru ^ .u tn ia“ codziennie od 11 do 2 po poł.

—  Tean na Ponuiance gra dziś we środę 
druia h kwietnia o godz. 8 w. po raz drugi z:i>i 
łcomitą sztukę Tadeusza Łopalewskiego „Czcr 
wona limuzyna", która na wczorajszej pren  
jerze odniosła p łny artystyczny sukces, dz:ę 
ki swojej dosikonałej konstrukcji', nadzwyczaj 
frapującej treści —- ciekawej pięknej deko
racji, interesującej reżyserjii i kapitalnej grze 
całego zespołu, z odtwórcami ról głównych: 
Koronkiew iozóż ną Janowskim i! dyr. Szpa 
k iewiczem  (reżyserem sztuki) na czele.

„Gzerwona limuzyna" powtórzona nędz'e 
po raz trzeci i czwarty dnia 6 kwietnia i 
kwietnia.

—  Najbliższa premjera w Teatrze ne, Po- 
h u lance. Najbliższą prranjerą Teatru na P o 
hulance będzie znakomita komedja Słonim
skiego, która świięciła triumfy na scenie war 
szawsiciej i lwowskiej p. t, „Lekarz bezdom
ny". —  Reżyser ja St. Daozyńskiego. Oprawa 
denoracyjna Makoju.ika.

-—- łt ielką niespodzianką dla dzieci nęazie 
premjera nowej bajki p. t. „Czerwony baptu ■ 
i ek"!

—- Teatr na Pohulance wydaj, nowe legi
tymacje, oraz przedłuża ważność starych. —
Administracja Teatru na Pohulance wydaje 
riowe legitymarie zniżkowe w  godzinach od 
11 do 2 po pot.

Równocześnie .zawiadamia się, i e  ważność” 
dotychczas wydanych legitymacyj zniżko
wych do Teatru na Pohulance, zostaje przJd 
lużona a.ż do czasu przeniesienia przedsta
wień z Pohulanki do Teatru w  Bernardynce.

—  Jedyny recital Lipińskiej, która poprze 
dniami występami w W iln .e olśniła i podbi 
ła publiczność na s,zą swoim kunsztem pieś- 
niarskim. Ponadto p. Lipiitiska jest znaną 
gwiazdą ekranu polskiego, jako świetna Han 
ka z ,.Moralności pani Dulskiej".

Szczegóły w afiszach.
— o—

Grunt tupet i umiejętna 
reklam a.

Od kilku dni, komunikaty pism i olbrzc 
mie afisze głosiły odczyt: „Tylko dla kobiet", 
w którym znana literatka p. Zofja Gałuszka 
miała pi uczyć jak zachować zdrowie, m ło
dość i pękność, jak utrzymać miłość męża 
i odsłonić tajniki intymnego życia kobiety.

Temat obiecujący i ciekawy prawie tak 
samo jak rewelacje tejeoatyczne W łodzia 
Zwirlieza, to też do kasy Konserwator juni 
w dniu 3  b. 111. zwalił tłum niewieści ii. gre- 
mjo. W iele jest j,Vwołanych, lecz nie wszyst
kie wybrane, cześć ciekawych niewiast mu
siała odejść od kasy... "ow ód? —  wygóro
wana cena biletów. Jednakże pomimo wy
sokiej ceny na 'sa li zebrało się przeszło 2Ó0 
pań, młodych, w średnim wieku i starszych, 
przeważnie Żydówek.

Po kwadransie wyczekiwania rozpoczął 
się odczyt. Pjpularne streszczenie przyczyn 
zużywania się komórek, różne metody chi 
rurgiczne odmładzania, system zastrzyków i 
W óiolinwa możliwości utrzymania młodości 
ło 50 i 60 lat, rady co do przestrzegania, 
nigjeny, djety i kultury fizycznej ciała, kilka 
przepisói. kosmetycznych i ciągte odsyłanie 
do swojej broszurki, którą będzie można pod
czas przerwy nabyć. Nietety broszurka jest 
bardo droga —  3 i pól złotego, nie każda 
,vięc może sobie na nią pozwolię, przytem na 
karcie tytułowej widnieje nazwisko Murthe 
fayolle , a na; ’>relogentki, pomimo iż to ca 
czyta z kartek jest dostowiein powtórzeniem 
tekstu broszury.

W  dugiej części dobrze znane szczegóły 
'z  życia intymnego kobiety,, kilka starych u 
tartych komunałów jak to , mężczyzna kocha 
zmysłami i ciałem, kobieta —  duszą ; i temu 
podobne. Pani Gałuszka twierdzi że, aby u- 
trzymać m łość męża nie trzeba być ani 
piękną ani nadzwyczaj mądrą —  wystarczy 
przeciętna inteligencja połączona ze sprytem 
oraz urok i wdzięk kobiecy. Nie wątpię, że 
prelegentka posiada w wysokim stopniu sztu
kę utrzymania miłości męża gdyż przez swój 
odczyt J.ała dowód sprytu i tupetu nieład 
co zaś do talentu literackiego p. Gałuszki 
to nie „mogę wydaó*sądu, gdyż nie wiem czy 
jest ona autorką czy tvlko tłumaczką bro
szurki •—  podpisanej przez Marthe Fayolle.

Zet
'G '.1 * —  ’

0 f i a r &.
Na przytułek „Dzieciątka Jezus" od grona 

„bezim iennych" — zł. 6 gr. 20.

Kto w ygra ł?
WARSZAWKA, (Pat). —  W  23 dniu ciąg

nienia 5 klasy 26 Polskiej Państwowej Lot er 
jj -Klasowej następujące większe wygrane pad 
ty na numery losów:

50 tysięcy —  146,258. 15 tysięcy —  52,861, 
10 tysięcy —  62,605, po ó tysijęcy zł. —  894. 
12,319, 29,736, 107,985 i 108,510.

G&Ł0A WARSZAW SKA.
W ARSZa W A, (Pat). D E W IZY : Londyn 

30,60 - 30 58 —  30.74 —  30,44. Nowy York
kabel 8,924 —  8,944 —  8,904. Paryż 35,08 — 
35,17 — 34,99. Szwajcarja 172,40 —  172,83 
—- 171,97. Berlin w obrotach nieoficjalnych 
212. 40. Tendencja niejedn |ta.

AKCJE: Bank Polski 74.00.
Dolar w obr. pryw. 8,89. Rubel 4 72 i pół.

W  I L  E  N  ś

M Ko REW JA
Saia M leiska

ul. Ostrobramska 5

K 1

Dziś prem jera ! 100% CzesKl film dźwiękowy p t.

ŁZY 0 . UD Z I E ^ T O L E T N I E J

N r. 89 ( 2030)

“r,'fo REWJA
Sala  M ie jskr

ul. Ostrobramska 5

BALKON
30 groszy

na wszystkie seanse

Reżyser i twórca „Erotikonu* —  G MbChaty.
N A D  PR O GR AM : B I T  y  L  llY D  C  f i  A i f !  C  1 W »d *  lokalna na 
Sensacyjny proces U M I  U U l Y l  U  »  U W miejscu zbrodni 
Początek o g 5 — 7— 9, w niedz. i sob. od 3-ej. CENY: Balkon 30 gr.. Parter od 49 gr

PARTER
od 49 gr.

na wsrystkie seanse

Dźwięk. K.no-Ieatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

Na żądan ie  publiczności —  dz iś  ssta łn l  dzień 1 
DZIŚt Arcydo- S j ł S  BI BI f f*  1 A  w  ro1 gł-: ̂ u,a Posorze isk i .  A do l f  Dymsza,

i wcipnakomed. 8 JU L L IA  K° n r a d T o m * Antoni F .r tn e r  i inni. Rewel.-
^  ■  cyjny scenarjusz! Balkon 4 ■* gr. Barter na 1 s. 

80 gr. na pozostałe od 90 gr. Początek seansów o godz. 4, 6. 8 i 10.20. w jobotę i niedzielę od '.'-ej

P A h
Tel. £-28

£21 komedii Cehn i Kelly w Hotfyw iod Oonovafi j%ciieB:cmooperem
Ś M I E C H  V, ’ P I E K L E

luż jutro na lw iększa  sensac ja  sezonu  1933 i’. Premjera jednocześnie z Warszawąl 
W  roi. gł.: Pat O Brlen , G lo rja  Stuart i in. —  Fenomenalna gra. Mistrzowska reżyserja. Oryginalna treść.

t i s im
Tel. 15-41

D Z I Ś I  Pierwszy g i| ■  ■  H  H A

W ę c i e s k D M i c c
Czarująca, urocza, kusząco ponętna ROZSI D 4 F S 0 N I  i dz ar ki Humor. T lbor  Haimby. Wspaniałe arcydzieła 

filmowe pulsujące werwą i tempe.amei.tem raadziarskim. Film owiany czarem węgierskiej muzyki.
N A D  PR O G RAM : U rozm aicone dodatki d ź w lą k o w e  i n a jn o w szy  tygodn ik  d ź w ię k o w y  F0X A

Dźwięk. Kino-TeatrŚwiatowid
Mickiewicza 9

’ „KLĄTWA RODU MANDARYNÓW^
Dramat miłe sci i zemst roi.: urocze Chinka A n n a  May W O i g  1 W a rn e r  Uiand, Pozatem przepiękny fi l^
porski w-g H. Sien- JAjtlift M|I7VkAMT w roli 8* M* Malicka, A. Dym szo i K. KruLow ski

kiewicza p t. a H l ł l l U  1 I U L  H I ł M I ł  I  Ceny miejsc n„ wszystkie seansy od 30 gr.

Obwieszczenie o licytacji.
ł N a  p o d s t a w i e  R o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  

z d n i a  25.V I .  1932 r„ o p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c y j n e m  
w ł a d z  s k a r b o w y c h  ( D z .  U .  R.  P .  N r .  62 p o i  580,  
r o z d z i a ł  11) 4 U r z ą d  S k a r b o w y  w  W i l n i e ,  p o d a j e  do  
o g ó l n e j  w i a d o m o ś c i ,  z e  w  d n i u  6 k w i e t n j a  1933 r o k u  
o g o d z .  10 w  l o k a l u  2 -e j  Sa l i  L i c y t a c y j n e j  p r z y  u l i cy  
N i e m i e c k i e j  N r .  22,  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z l i cy t ac j i  
p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  z a j ę t y c h  na  p o k r y c i e  n a l e ż n o 
ści  S k a r b u  P a ń s t w a  i M a g i s t r a t u  m.  W i l n a .

S p r z e d a w a n e  b ę d ą :
a )  W  p i e r w a z y m  t e r mi n i e  —  o d  c e n y  s z a c u n k o 

w e j :  s a m o w a r y ,  z e g a r y  s z a f k o w e ,  l u s t ra ,  k r z e s ł a  w i e 
d e ń s k i e ,  z e g a r y ,  b u d z i k i ,  k r e d e n s y ,  2 a p a r a t y  r ad jo -  
w e  (3  i 4 l a m p o w e ) ,  s t o ł y ,  s z a f y  d o  u b r a n i a ,  z e g a r  
t o a l e t o w y ,  p o d s t a w k i  d o  w a z o n ó w  i t. p.  n a  o g ó l n ą  
s u m ę  627 zł .

b )  w  d r u g i m  t e r mi n i e  —  o d  c e n y  z a o f i a r o w a n e j :  
k r e d e n s y ,  k o m o d y ,  b i e l i z n a  d a m s k a ,  b i ur ko ,  z e g a r y ,  
lus t ra  ś c i e n n e ,  s za fy  do  u b r a n i a ,  b u t l e  s z k l a ne ,  p a s t a  
d o  o b u w i a ,  k l o s z e  d o  l a m p  i t. p.

P r z e z n a c z o n e  d o  s p r z e d a ż y  p r z e d m i o t y  o g l ą d a ć  
m o ż n a  w  dn i u  l i cy t ac j i  na  m i e j s c u  m i ę d z y  g.  9 i IG-tą  

K i e r o w n i k  2 U r z ę d u  S k a r b o w e g o
330/VI W. R y t e !

S p i s  z a p o w i e d z i  N r .  2\

Zapow edż.
P o d a j e  s ię  d o  o g ó l n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e
1. p l u t o n o w y  z a w o d o w y  z K o m e n d y  O b o z u  Ć w i 

c z e ń  P o h u l a n k a ,  B r o n i s ł a w  B r z ó s k a ,  n i e ż o n a t y ,  z a 
m i e s z k a ł y  w  P o h u l a n c e ,  syn  r o b o t n i k a  P i o t r a  B r z ó s 
ki,  z m a r ł e g o  i o s t a tn io  z a m i e s z k a ł e g o  w  K o k o s z k o -  
w a c h  i ż o n y  j e g o  A n n y  z d o m u  G i g  l i ńskie  j, z a m i e 
s z ka ł e j  w  W a ć m i e r z u ,  p o w i a t  t c z e w s k i ,

2 n i e z a m ę ż n a  r e j e s t r a t o r k a  W a n d a  K a t a r z y n a  
K l e i n ó w n a ,  z a m i e s z k a ł a  w  S t a r o g a r d z i e ,  c ó r k a  s t o l a 
r za  B e r n a r d a  K l e i n y  i ż o n y  j e g o  M a r j i  z dorr.u P o t u l 
sk i e j ,  o b o j e  z a m i e s z k a ł y c h  w  St a r o g a r d z i e ,  —  c h c ą  
z a w r z e ć  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i .

O b w i e s z c z e n i e  z a p o w i e d z i  n a t t ą p i ć  w i n n o  w  P o 
h u l a n c e  i S t a r o g a r d z i e .

S t a r o g a r d ,  dn.  I k w i e t n i a  1933 r.
U r z ę d n i k  stanu  c y w i l n e g o

w/z  Brzo*kowski

12 TTTTTTTrrTTTTyTTTTTTTTTTTTTTTTTTrTTTTTTTTTTTT 9 gg
"  U W A L  Ą j  i

r  Sklep win,  ł ó d e k  i towar  s p o ż p u z y c h :
3 

3

Pierwsza Wileńska Spółka Parcełacyjra
z dn. I kwietnia ’o. r. p r z e n io s ła  biuro do nowego lokalu 

przy ul. Mickiewicza 15, m. 4, tei. 5-45,
czynne od 9— 3 i od 5 — 7.

Załatwia parcelację, sprzedaż o irodków  i parcel, dokonywuje  
pomiary i sporządza plany pod kierownictwem mieri..czych

przysięgłych.

U W A G A !

D 0 2^/0 Z A O S Z C Z Ę D Z I  S O B I E  K A Ż D Y
r o b i ą c  * w o j e  z a k u p y  ś w i ą t e c z n e  w  n . j t a ń i z e m  ź r ó d l e  h u r t o w e m

A l f  I C C  I  ki W |,n°> Kofiska 8 ( r ó g  H e t m a ń s k i e j ) ,  tel. 13-07
■ I l U k ^ L  l l j  ( D o j a z d  a u t o b u s  N r .  1 d o  u l i c y  H e t m a ń s k i e j ) , .  

N a  s k ł a d n i e  w i e l k i  w y b ó r  k a w y ,  h e r b a t y ,  k a k a o ,  ś l i w ,  k e m p o t u  r o d z y n e k ,  

o r z e c h ó w  w ł o s k i c h  i e l e m s k i e b  m i g d a ł ó w ,  w a n i ł j i ,  g a ł e k  m u s z k a t o w y c h ,  

s z a f r a n u  o r a z  w i e l k i  w y b ó r  k o n s e r w ,  c z e k o l a d y ,  c u k i e r k ó w  i t. d.

p o  cenach w yjątkow o tanich. — — — Korzystajcie z okazji I

wołano Michała Daukszę, zam. W itnic przy ul. M ic
kiewicza 9. 290/Y1

347 II. Finma: „Krajbławat. Spółka z ograniczoną
odpowiedzialnością". Na likwidatora powołano Aronu 
Kronika, zam. w W iln ie przy ul. Makowej 12. Zgłoszo 
no likwidację spółki. 2 93/YT

Zwiedryńste  ego
|» z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  d o  n o w e g o  l o ka l u

i WIL&ŃSKA 36, tel. 12-24 j
g g > . . . .  AAAkkAAAŁkAjLA.AAAAAAAAAAAAAlAAAMi 1

lejeitr tauwy.
Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę

pujące wpisy dodatkowe;
W dniu 6.X'I. 1932 r.

428. V III. Firma: „Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w W iln ie". Inż. Jerzy Drecki i Józef Kozuchow- 1 
ski mianowani zostali dyrektorami Banku. Wojciecu 
Lewandowski i Jerzy Bukowiecki mianowani zostań j 
prokurentami zakładu Centralnego Banku. 389/\

444. IV. Firma: „Restauracja Ziemiańską. Spółk i ! 
z. ograniczoną odpowiedzialnością w YYilnic". Do za
rządu na miejsce Stanisława Kuska, który ustąpił .po

43 XYTII. Forma: „W ileński Prywatny Bank Han
dlowy w Wilnie. Spółka Akcyjna". Dyrektor Centrai' 
Banku W ładysław Szmidt wystąpił ze składu dyrekcj' 
wobec czego utracił prawo podpisu za Bank i jego Od 
działy. Dotychczasowego prokurenta Centrali Jana Krzy 
żauow.skiego powołano na Wice-Dyrektora Centrali 
Banku z prawem podpisu za Bank i jego Oddz ły 
łącznie z d-ugini obowiązującym podpisem. Nu kie
rownika Oddziału Banku w Lidzie powołano Witolda 
Poaoleckiego z prawem podpisu za Oddział Benku w 
Lidzie łącznie z drugim obowiązującym podpisem. 
Udzielono porkury Janinie Mazarakowej z prawem pod 
pisu za Centralę i wszystkie je j Oddziały. 297/Y1

W dniu 9 I. 1933 r.
50. XI. Firma: „W ileński Bank Ziemski. Sp&łka 

Akcyjna". Zastępca członka zarządu Jan Małecki po
wołany został do pełnienia obowiązków członka zarza. 
du Banku na okres 1933-r. 284;'V!

.354. 111, Firma: „Towarzystwo 1’ okol. ipóika z o- 
graniczoną odpowiedzialnością Powiększono kapitał 
zakładowy o 20.000 zł. wpłaconych w golowiźnie. Ka
pitał zakładowy obecnie wynosi 30.000 zł. podzielone 
na 300 udziałów po 100 zł. każdy całkowicie w goto 
wiżnic wpłacony. Powiększenie kapitału zakładowej i 
nastąpiło na ntopy aktów zeznanyoh przed Notarjuszem 
Janem Buy ko w W iln ie w dniu 31 sierpnia 1932 r. za 
Nr. 2737 i w dniu 16 września 1932 r. za Nr. 2862.

286./V !
W dniu 28-XI. 1932 r.

197. V. Firma: Wileńskie Towarzystwo Budowlane
Kadem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" 
Na mocy dSćyzji Sądu Okręgowego w W ilnie W rdłJiał i 
V I z dnia -JO X 1032 r. ogłoszono upadłość firmy w 
handlu i kuratorem masy upadłościowej wyzu-czono 
adw. Arję Brumberg, zam. w W ilnie prz • ul. W . P o 
hulanka 35 z. urzędu. 30()A !

W dniu 13.1. 1933 r.
,301 II. Firma: „Baltrustra Baltycko-Rosyjskie To

warzystwo Transportowe. Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością w W ilnie' N'a likwidatora powołano Su 
da Dajona, zam. w W ilnie ul. Zorzeczna 17 Zgłoszo

no likwidację spółki. 287/Yi

Dr. G i N S B E R O
cnoroby skórne wen* 
rycsLa. 1 m oezopłolow*

WHeńska 3 t*i. 567.
od godz. 8— 1 1 4— 8. 

D O K T O R

PIOTROWłff-JUMZEItKOWA
Ordynator Szpitala S aw icz
s h o r o b y  * kó r n e ,  w e n e r y 

czn e  i n r o c z o p ł c i o w e  
p r z e p r o w a d z i ł a  się 

W ileń sk a  34, II p i ę t r o
P r z y j m u j e  o d  5— 7 w i e c  z*-

Akuszerka

f(
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w i e e z  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7, m.  5„. 

W. Z .  P .  N r .  69.

B nauczyc ie l  g i m u .
udziela lekcje i korepetycje • 
w  7,akresie 8 klas gimnaz
jum ze wszystkich przea- 
miotów.Specjalno.ść mate
matyka, fizyką, jęz. pol- 
sliii. Łaskawe zgłoszenia d8 . 
administrac ji „Kur. W ij ‘ ' 
pod b. nauczyciel.

i i i i  n
francuskiego

k o r e p e t y c j e  i k o n w e r s a c j a  
g n d ł .  13— 15 

ul. M o s t o w a  9 — 31

Potrzebni są 
chłopcy

do  s p r z e d a w a n i a  g a ze t .  
Z g ł a s z a ć  s ię!  B i s k u p i a  4  

^ . r u k .  , Z n i c x w)

FASCYNUJĄCE WYSTĘPY, 
czyli psychologia kobtfty.

Morro:
ktojjocze się Krzywicka o synka 

Piotrusia
Jak m u  wytłumaczi-ć, c z e m u  czlo 

wie.k s i u s i a "
JBov w WiJeń.,ki>‘j Szopce Akad :.

Proponuję takie kryterium dla 
ozrdowienc/i w \vl workach czy u Jam  
Bożego: —  przed wypuszczeniem z sa- 
natorjim i dać do przeczyt;«nia nie
wiele —  tak l połowę tego wszystkie
go, co jaKO „prasa kobieca1' w prze
ciągu jednego tygodnia zapełnia „or- 
ganyil własne, no i najrozmaitsze 
,głosy“ , „k ą c ik i1 i ^.światy kobiece ' 

w  pismach codziennych. Jeśli na sku 
tek tego nie nastąpi u ozdrowieńca re
cydywa, jeśli nie ogarnie go znów 
żadna pseudologja, melamcholja, ma 
nja prześladowcza, czy lęk przt strze- 
ni, to znaczy, że jest już zdrów Zdróv 
stuprocentowo...

Furda wojna światowa, turda ,.ż >1 
te nieberpieczeństwTo“ ! —  m iędzjna 
rodówka spodnie wypowiedziała w o j
nę brzydkiej połowie świata i głos: 
„zm ierzch cyw ilizacji męskiej.

Krucjata „biedni"!
|Nic tu nie pomogą żadne mę k ie  

konce-sje. Nic nie pomoże, że do histo

rji należv już „równouprawnienie'': 
wszak dziś kobieta korzysta z tych sa
mych przywilejów, co mężczyzna, i 
nie płaci alimentów .. —  Kobieta dzi 
nie podlega tym sani) m obow iąz
kom Nic służy w wojsku, 
siejsza chce być górą. Awansuje, „pnie 
się"

Czasem takie awanse mają godną 
litości odwrotną stronę medalu. Ile 
się naprzykład taka Arny Johnson, 
.latające pudło nalatata, ile nupsuła 
maszyn i benzyny, nim wylatała so
bie Mollisona. Nie koniec rift tern. 
Chciało się babsku sławy literackiej: 

oszkalowala Polskę w prasie angiel
skiej. Że dzikusy, że mało nie ohru 
Dowali, że •—  pożal się Boże, na jej 
przywiędłe i niewypierzone walory na 
stawali... A w  Polsce łasiła się, chwa
liła sobie gościnność, a nadskakiwała 
totografoni, aż jej samolot darmo na
prawiono i babę z honorami odesłano. 
— Dziś wypisuje się jak po blekocie, X 
dwa aeroklub), polski i angielski, nie 
wiedzą co począć z zażenowaniem i 
o powietrzną (zapowietrzoną?...) bi 
dulę rumienią się srodze...

No a nasze? A pełnej i pól krwi 
krajowe? —  Jedno słowo: Gorgono- 
wa nasuwa bozate refleksje. Te Kern,

te Krzywicki j, te panie podpisujące 
pastelowe protesty...

Krzywicka wydala właśnie ksią? 
kę —  zbiór swych rewelae.i jnycń 
sekretów" z „W iadomości Uinekolo- 
giczno-literackich". —  Odstąpm> g ł>  
su recenzentowi z „I. K. C.“ :

„...nie trudno jest znaleźć formut? 
na ujęcie „tw órczości1 autorki „P ie r
wszej krw i“ (powieść* o ć.o;,rzewaniu 
dziewcząt): Jest to uczenica Boy'a 
ale tylko na odcinku „reform y oby 
czajów " i to obyczajów  — seksual 
nych. Zdaje jej się przytem, żc w y
stępuje jako pionierka w  sprawach 
które dotąd kobiety „kry ły  w fata- 
ła$zki fałszywej wstydliwości'1, pozo 
stawiając ich omawianie męźczyz 
nom: ..Zwykła solidarnośćć z moją 
płcią nie pozwoliła mi znieść myśli, 
że mogą nas przegadać mężczyźni 
Najważniejszy jej wydaje się prawdo
podobnie artykuł, od którego zatytu
łowała cały zbiór. Przedmiot (< go jest 
ten sam. który określił tytuł je j pierw 
szej powieści, a „m orał" taki że „gdy 
by spróbowano przeprowadzić stóly- 
stykę najrozmaitszych błędów, n.i 
takiów, głupstw, zatargów w m:iłż£ń- 
stwach, ze służbą domową lub praco
dawcami, t. zw. nierówność1 usposo 
hienia, niejednostajności lin), pra w 
: t. p., które tak często podnosi się 
przy omawianiu wartości pracy ko
biecej, —  poszczególne wypadk. 
schwytanie na gorącym uczynku, w y
kazałyby, że w danej chwili dana ko
bieta była albo bezpośrednio przed

albo w okresie" przypadłości perio
dycznych... To odkrycie zrobił już 
przed BO laty Michelet w książce o 
„Małości";"której lektura przekonała-, 
by aktorkę że mężczyzna pisze o tvch 
sprawach z 'większym taktem. Ona 
chwali się s w ą  ‘„szczerości", a chwi
lami „bezceremonjalnością". O bi te 
objawy niożnaby przyjąć od ; tkwjś 
myślicielki samodzielnej, ale reh rent 
ka cudzych myśli, „tak żywo paojo 
nujących obecnie cały świat , robi 
raczej wrażenie mówczyni na wiecu 
.dla uświadomienia d z i e w c / ą ' a n i 

żeli poYYażnej literatki".
No co? iA przecie „I. K. C ” , to 

pismo rówmie Boy‘a. jak i „W iado- 
ności L iterackie"! Nie znalazła bi 
dnia i u swoich uznania...

Inna historja: —  Sztuka p, Moro
zowicz-Szczepkowskiej, „Sprawa M o
niki", wystawiona niedawno w W ar
szawce, to problem (?) osobliwego 
„kwadratu". Trzy kobiety i taki so
bie psotny Jureczek, który nie mujsi 
nawet być na scenie —  i tak wśz\d- 
ko kfęci się koło jego bardzo nota be
be fizycznie pojętej osoby... Tu r ‘ 
miały biedule aviele do powiedzerua' 
„W ieczorów ", dyskusyj i t. p. namno
żyło się z tej racji bez liku. Jeden tak: 
babski parlament (—  dobre słowo!;,: 
urządzony przez Narodową Org. K o 
biet, wykpić zlekka ośmieliła się 
sprawozdawczy ni równie endeckiego 
„A. B. C.“ —  Trzeba było wddzieć, co 
za jubel powstał... Oburzenie, listy 

warte, najszczytniejsze hasła, „kob ie

ta Polka", matrona, idea narodo
wa. .. —■ wszystko na biedaczkę, która 
napisała, że ..kobiety chciały1 w ;-ga
dać sic, no i... wygadały się...

Moja Pani, moja Panik, A cóż !o 
za h.storje pi.>zą o naszem W ilnie w 
dalekim i, a nie bardzo podłem mieś
cie Krakowie?!

A piszą, że jedna na^za wileńska 
pani, o bajeczce drugiej, b*ż wdbm- 
skiej pani, źle mówi i maluczkich u 
wodzi do siebie, ho sama też bajeczki 
pisze... A ta d ,-uga pani, przecie też pi 
sać musi wr prasie więc larum podno 
51... Oto psycholog ja kobiety! p i
szą w Krakowie...

Toto wdaśnie-!... I ' ) jest ż\ cię, 
juk mów i u Tomaslza Manna pani Per 
m aneder, % dom u  Budenbroo-k. która’ 
przecie nie jest już byle gąską...

No u najnowsza historia'1... 
„Ty lko  dwa występy fascynującego 
odczytu na wiecznie aktualne tema 
l\... Znana literatko Zofja Gałuszki 
gt nera Ina prztrislawicielka na Polskę 
madamy Marthe Faydełe Paris.. * 
ko dla kobiet... Tajemnicze drogi na
tury... Recepty na... Co mężczyźnie nie 
podoba się. w  kobiecie., Tylko dla k “> 
biel...

To ci „fascynujący występ od 
czylu” , co?!

Idzie, idzie katasLrota na męską 
cyw ilizację!". Dzień matryarchatu, 
dzień, kiedy sędziami będziem nie my, 
a one —  Krzywicki*5, nern, Johnson 

—- rozwścieczone, zajadłe —  jakpy | o

wiedział Tuwim • ..babjo. z akcen
tem na 6"...

Dzień ten bliski...
Dpton Sinclair, autor słynnego-' 

„Babbita", wydał książkę o sufraży 
stkach, feministkach, emancypatkach. 
Tytuł Anna Yiiokors".

,... \nna Yickers bała się sufrazystki 
Kriegsaxt bardziej, niż policjantów. 
Znudził się jej śmiertelni*5 cały teolo
giczny słownik emancypantek —  „go 
spodarcze uniezależnienie kobiet", 
„równe piawa", „maitryjarchat' . Znu
dziło ją wysłuchiwanie wiecznie tych 
samych historyjek o niedoli kobiet. 
Dosyć jest przecież praw dziwej n ie
doli na świecie. Kobiety, które na Fan 
ning Mansion przychodziły na herbat 
kę, poto by się zwierzać, że mężo-wie- 
uie rozumieją ich pięknych dusz - -  
znudziły się Annie ostatecznie. Zaczę
ła odczuwać sympatję do mężczyzn t 
współczuć im".

A biedni mężczyźni uczą się już w 
ónglji niańczyć dzieci. A biedni męż 
czyżu i ubłagali już jeden z nr aniee- 
kich uniwersytetów, by otworzył d l*  
nich specjalny wydział —  nauki po
czątkowej dobrych obyczajów małżeń 
skich... —  Trucmo! Przecie mówi 
wściekła eme.ncypantka Sinclaira Le 
wi sa:

„...Wszysc) mężczyźni, od siódme
go roku życia począwszy, są frudrn 
jak małpy, nieprzyzwoici jak psy, de
spotyczni jak niedźwiedzie, a głupi 
jak świnki morskie"... ^  Jim*.

 ̂ Wydawnictwo „Kurjcr Wileński" S-ka z ogr. «dp. Drukarnia ,.ZM CZ“, YYilno- Biskupia 4. tek 3-40 Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis.


